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Wy chodzi eodziennie, oprósz dni naztępującychipo Swiątrcl- i Kie- 
ts ie la  ch.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i KantorM h.- 
Dhwieszcrecia nrzvimuia się za opłatą od wteęnsa drsJm: *8 1-krotne obwieszcza

k ip  I, za 3-krctae kop. 1 2 .-  Artykuły nadsyłane do ziume- 
*s*«enia w Dzienniku nie zwracają się. -  We ■wasygtWch c°dety'^ e Dz^enmkA, 

nalety odnosić się wprost do Dyrekcji obc Bssensiłków W arsaowskiA

lo k  5.
Prenumerata w Warszawie rocznic n r . Ł-Pt>Irocznie m . nr. 2 
—SSieaiecanie kop. 6 7 —Bez odnoeaente w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj- 
sscje się.—Numer pojedynczy kop. odnoszenie ao domn^płaca s^  mesfÓ. 
w inę kop. 5. -  Na prowincji na Btacjw* pocztowych w Królestwie ' ^esam w k  
--canie mr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 hop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.—

Miegięcnnie kop. 80.

S P I S  R Z E C  7. Y
D Z I A Ł  D R Z Ę D O W A  . -  N ajw yższy rtiaka*. DoUJE/HA*̂  m . - —.i ■ j- *

d a te k  do N ajw . r o z k a z u . — U w olnienie od sluzby . Ko- 
m it« t u rządz . w  kró l. polsk . -  D y rek to r centr. zarządu  
<doćb. i  akcyzy,—  Rozkaz o b e r  p o b c n ia js tra .-  R ozkaz 
d o  zarządu  a d tn in is t r .- R a d a  A lek s.-M ag ifak iego  iw ty - 
lu tu  "wychowania panien.

DZIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y .—W a rs z a w a . — P rz e ­
g ląd  polityczny. —Telegram y.- Wiadomości telegrafi- 
6 in e . —D rogocenny upom inek. P iek a rn ia  p a row a p. 

S z a n c e r a .  — W iadom ości gospodarskie. —  Księgo^usz.—  
T a rg . —  W idoki n a  urodzaj w  gub. petrokowsfeiej. — 
K ro n ik a  prow incjonalna. — W ypadk i m iejskie. —  K u rsa  
m o n e t . — Podróże N ajdostojniejszych osób. — W iadom o­
ści dw orskie. — A u s tr ia  i z iem ie  s ło w ia ń sk ie . 
S ejm  czeski.—  W ypadki w T rjeście. — S praw y  galicyj­
skie. — P r a s y  i N iem cy . O dsłonięcie pom nika. — 
F ra n c ja .  Stronnictw o konserw atyw ne. — R ad a  m ini­
s t r ó w — T u rc ja  i  z iem ie  s ło w ia ń sk ie . M atka R&- 
■dowanowicza; okólnik. —  G re c ja . A dres izby depu to ­
w anych.—  D an ja . Zaręczyny księcia następcy tro n u .— 
A n g łja . Kw estja  irlandzka. —  A m e ry k a . K ongres 

c h il ijsk i .— K o re sp o n d e n c ja  z Z urichu .
FEJŁETON. -  Szkice psychologiczne. -  Po­

kusy; (c . d .)
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. — N ow e dzieło,

i t . d. '  .

D odatek do N ajw yższego rozkazu z d. 4 lipca. — 
Najjaśniejszy P an , będąc dziś obecnym na mustrze 1-ej 
dywizji piechoty z jej artylerją, w zupełności raczył być 
zadrwolnionym z wybornej postawy wszystkich oddzia­
łów, za co oświadcza Monarsze podziękowanie wszyst­
kim zwierzchnikom, a niższym stopniom znajdującym 
się w szeregach, udziela po 25 kop. Da głowę! {Tam że).

U wolnienie od służby. — T ran zlokacja .^ tP K ez  N aj­
wyższy rozkaz do ministerstv a wojny- z d. 5 lipć.a, uw al­
nia się od służby, zostający w piechocie armji i w woj­
skach zapi sowych; jenerał -adjutant, jenerał-le jtnan t ba­
ron N icola i, na własne żądanie, z mundurem i ja łk o w i-  
tą  pensją.— Przez Najwyższy rozkaz z d. 6 posu­
nięty zostaje; zostający w kawalerji arm ji i ą>rzjż mini­
sterstw ie spraw  wewnętrznych, jenerał major Z agrja z-  
sJci— na stopień jenerał-le^tnanta z uwolnieniem od służ­
by, z mundurem i całkow itą pensją.— Przeniesiony zo­
staje z 29 czerpihowskiego pułku piechoty feldm arszał­
ka hr. Dy bicz a-Zabałkańskiego, porucznik P rzybyszów y 
do warszawskiego bataljonu gubernjalnego. {T am ie).

DZIAŁ uiiZiJ$i> orr X

dnia 1 1  1 2 3 ) SJpca.
NaiwvzszV rozkaz o w ym ien ien iu  p rzy  nabożeń­

stw ie Im ien ia  W ielkiego lis ięc ia  M ikołaja  A leksan ­
drow icza w  skróconej m odlitw ie. —  N ajśw iątobliw szy 
synr d zaw iadom ił rządzący senat, że N ajjaśniejszy  P an  
N a j w y ż e j  rozkt-zać raczył oznajm ić duchow ieństw u, azeuy 
-we w szystkich razach , kiedy przy nabożeństw ie w ym ie­
n iane  są w skróconej m odlitw ie Im iona D omu C esarskie­
go, wym ieniano było po Im ionach Ich  C esarskich Mości 
i zaraz za Im ionam i C esarzew .cza N astępcy  ‘ CJ
C esarsk iej W ysokości, Im ię  W ielkiego Ks ęcia M ik j 
A l e k s a n d r o wibza, a potem  już w ym ienione by o „i y

D om  P an u jący . ’ {R us. In w .) ’ _  __

rE JL E T O N  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

SzKICfi PSYCHOLOGICZNE.

POKUSY.
(Ciąg dalszy. *)

*  *  *
I  któż nie miał szczęśliwej godziny w życiu?
Od lichwiarza, któremu powiódł się rozbój cudzej 

bieszeni, do umatwionego ascety, co patrzy z uśmie­
chem na marne walki z losem, staczane przez szer­
mierzy namiętności; od mędrca wyschłego nad księ­
gami, któremu udało się odkryć jakieś szacowne fac 
simile lub rzadki dokument dziejowy, do zgłupiałego 
pijaka, przed którym postawią butelkę; od studenta 
jadącego na wakaeję, do ... starej panny, której lito­
ściwe losy, iaz przecież zdarzyły konkurenta; od li­
czonego mechanika, któremu powiódł się jakiś wyna­
lazek do wojownika po wygranej batalji, do dyploma­
ty no’ podpisanym przezeń traktacie.... każdy i każda, 
mieli te jedną chociaż dobrą chwilę, i ta staje się pó

Siej a . •‘‘“jja s f" ' *,ciabieżącego przykro lub b . .
Lecz wszystkie t e g o  rodzaju upojenia i tryumfy,

*) P a trz  Nr. 151.

K om ite t urządza jący w  Królestw ie Polokiem. 
W wykonaniu Najwyższego ukazu, wydanego do rzą^ 
dzącego senatu na dniu 29 lutego 1868 roku, o znie­
sieniu komisji rządowej spraw wewnętrznych Króle­
stwa Polskiego, wszystkie zarządy, kłóre podlegały 
tej komisji, oraz interesa jakie się tam przeprowa­
dzały do 1 (13) lipca r. b., oddane zostały stanowczo,

f$rafbflfiuB5z
komisja rządowa spraw wewnętrznych uważa się od 
tegoż 1 (13) lipca za zwiniętą.

D yre k to r  Centralnego Z arządu  dochodów z akcyzy  
W Królestwie Polskiem , ca skutek zlecenia departamen­
tu dochodów niestałych ministerstwa finansów, podaje 
do wiadomości osób interesówańyeb, że prośby do tegoż 
d e p a r t a m e n t u  pisane w językach obcych, jak n i e m i e c  im. 
polsku - i innych, dla braku tłóinacza, pozostawione t>ę- 
dą bez żadnego skutku. W szelkie więc podania osob 
prywatnych, wyłącznie w języku ruskim pisane byc po- 
winny

W rozkazie O ber-Polic. do policji wykon, wydanym, 
zamieszczono: W następstwie polecenia mego pod dniem 
6 (18) b. m. i r. do pp. Poli majstrów wydanego i w 
skutku odezwy prezydenta m. W arszawy z dnia 4 (16) 
k  m. i r. za Nr. 24 ,070 /5 ,512 , na zasadzie rozporzą­

dzenia lYomiieiu urządzającego w- Królestwie roiSKiem, 
czynności dwóch komisij zaciągowych miasta Warsza­
wy, rozpoczęte zostały w doiu 10 (22) bieżącego mie­
siąca i roku, w celu dopełnienia osobi-tei rewizji spiso­
wych. Z list spisowych w magistracie miasta W arsza­
wy przejrzanych okazuje się, że bardzo wielu spisowych 
nieprzedstawiło metryk urodzeń, aktów ś 'ubu, urodzenia 
dzieci, wyłączenia lub uwolnienia od zaciągu i t. p.; po­
nieważ doświadczenie w r. p. 1867 przekonało, że pó­
źne przedstawienie przez spisowych dowodów, było po­
wodem wielkich przeszkód przy uzupełnieniu kontyn- 
gensu w oznaczonym terminie, przeto polecam komisa­
rzom policji wykonawczej uprzedzić rodziców i samych 
spisowych, że mający prawo wyłączenia lub uwolnienia 
od zaciągu wojskowcg ’, w razie nieprzedstawienia wcze­
śnie dowodów, ulegną następstwom z powołania ich do 
rsy iz ji i losowania wyniknąć mogącym, a nawet odda- 
niń do służby wojskowej, jeżeli w ładza nie zdoła roz- 

Jpatrzyć ich dowodów. Od spisowych niestałych miesz­
kańców, przyjmowane będą własnoręczne deklaracje, że 
życzą sobie dopełnić formalność rekrucką w W arsza­

w ie  lub w tych okręgach zaciągowych, w których liczą 
/się stałymi mieszkańcami; z tego powodu, na zasadzie 
postanowienia Komitetu Urządzającego polecam korni- 
sjrzom  cyrkułowym, żeby o każdym spisowym niesta­
łym mieszkańcu, który nie zechce dopełnić rekruckiej 
formalności w W arszawie, zawiadamiali właściwych 
Nijjcze)ników Pow iatu, a jeśli tenże spisowy zapisany 
ju ż j* 8 ta ł na listę spisowych tutejszych, to przesłać Ma-

ffS« WJ>rai-łć/bu.- n i c i  p ie rw sze  i r z y  u i n
mianowicie 10 (22), 11 (23) i 12 (24) lipca, w 1-szym 
oddziale komisji zaciągowej, rewidowani będą ćbrze- 
śeianie z ludności stałej i żydzi z niestałej z 1 i 2 cyr­
kułów; a w 2-gim oddziale, żydzi z stałej ludn ści i 
cbrześcianie z niestałej z cyrkułów 5/6 i 7-go,

R ozkazy do zarządu  adm in istracyjnego m. W ar­
szaw y , z 8 {2 0 )  lipca 1 8 6 8  r ., N . 150. Z rozkazu 
J W. Jen erał-F eidm am ałka Namiestnika w Królestwie, 
czynności dwóch osobnych kornhij konskrypcyjnycb, 
dla osobistej rewizji popisowych w ra. Warszawie, roz­
poczną się 10 (22) lipca r. b. Skutkiem tego, do ko­
lejnego znajdowania się w tych komisjach, w charakte­
rze członków ze strony służby lekarskiej, przeznatzono 
6 lekarzy miejskich, mianowicie: Zaleskiego, Brunnera, 
M orgensterna, Wojciechowskiego, Kopecia i Kamień­
skiego. Jednocześnie poleca się lekarzom, ażeby przy

serca, zadrżą obok siebie; gdy dwa spojrzenia pałają­
ce brylantem czystego ognia, zatopią się w sobie, a 
zaplecione w uścisku dłonie, zdają się ufać, żc ich 
już nikt nigdy nie rozdzieli!?...

Taką chwilę mieli Władysław iLeontyna, gdypopo- 
wrocie z kościoła, po błogosławieństwie ołtarza i ma­
tki, stanęli samotnie wśród swojej nowej siedziby, 
pełnej światła i kwiatów,...

Biedne dzieci! Niewiadsiały jak nacieszyć się so­
b ą ... nie miały słów na podziękowanie Bogu że do­
bry, światu że jasny, życiu że tak szczęśliwe!!....

Z jakąż dumą ta dziewica w czepku mężatki, roz­
patrywała się w swojem małem królestwie! Z jaką 
starannością otwierała szafki, opatrywała naczynia 
małej kuchenki domowej. Jej skromny lecz jasny i 
czysty salonik, przejmował ją uczuciem pychy; poglą- 
dała z roskoszą na ściany jego, przystrojone bogato 
w arcydzieła mężowskiego pęndzla, ubrane w ramy 
pozłociste! Co chwila jej oczy, zwilżone łzą i rozja­
śnione uśmiechem, zwracały się na ukochanego prze­
wodnika po tym Edenie małżeńskim.... A gdy na­
stępnie, ta para szczęśliwych dzieci stanęła w progu 
sypialni, gdzie promieniało oblicze Matki Bożej, w te­
dy.... z dwóch piersi, z dwojga ust uleciało jedno złą­
czone westchnienie, które jak kwiat skrzydlaty, unio­
sło się ku niebu! Takiem westchnieniem, odetchnę­
ła po raz pierwszy pierś nowonarodzonego człowie­
ka w raju! Węża.... i ognisty miecz wygnania, później 
stworzono....

I nie prędko w tym cichym zakątku, poezję miło­
ści z upojenia, zastąpiła proza życia. Pierwsze dnie, 
pierwsze tygodnie, miesiące nawet, przebiegły jasne 
i pogodne, jak przezroczyste obłoki po niebie. Nie­
kiedy w prawdzie Władysław strwożony topnięciem ma­
łego zapasu gotówki, zabierał się do penzla, lecz ja­
kieś znużenie organizmu, jakieś błogie lenistwo, bez- 
władniło pracowite dawniej ręce, i te podloty wyo­
braźni i energji, kończyły się na rozstawianiu szta­
lug, naciągnieniu płótna... Wreszcie, ktoś z dawniej­
szych klientów, kupił zapasowy obrazek; ściany salo­
niku pustoszały co chwila, a młody Annibal drzem ał 
w roskosznej Kapui! Leontyna, mimo zachwycenia 
serdecznego, widziała to odrętwienie swojego męa-  
Kobietom wcześniej daje natura ten dar refle„0U yśi. 
uniesień, to przeczucie niebezpieczeństw sro I ... 
ności.... Nie śmiąc wprost otworzyć swyc y ^
ani przestrzedz W ładysława, sama praco b że
jego obecności, przypominając mu t y m ^  ^  ^  
ich przeznaczeniem jest walka * coraz słab-
wszedni. Lecz biedna ństwa, odebrało jejszą: pierwsze poczucie macie gwobodnie_ Pe_
zdrowie i siły, me m°g P młode małżeństwo sie­
wnego poranku f  d?^% a8d/ w0n ił. Leontyna schro-
działo w saloniku - h t & E dw ard  o tw orzy_

wszy^ńzwiPujrzał pana Wojciecha, który tym ra- 
3 ?  z a m ia s t  sz la f ro k a , miał surdut koloru orzecho­
wego, a zamiast łysiny, perukę.

Ach! to pan, kochany eks-sąsiedzie, zawołał gospo-
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rewizji popisowych, stosowjali się Weisie i z *kura
tnością do instrukcji dla lekarzy wyznacżanyc o s a
du komisji konskrypcyjnftH urzędów rekruckie W Kro- 
lestwie Polakiem, zatwierdzonej p r « z komitet urządza­
jący 13 (25) kwietnia 1865 r.. prz.yezem mają byc u- 
wz-de in.one zmiany i uzdpełniema niektórych artyku­
łów iej instrukcji, "ptczerpnięte z projektu^ajwyzej za ­
twierdzonego na dniu 25 sierpnia 1866 r o k , , . - W  os a-
tnich czasach z a c z ę ł y  się p o j a w . a c  w - m i e ś c i e  w y p a d k i

gastrycyzmu z biegunką i wym>otara., głownie z powo­
du spożywania niedojrzałych owocow i jarzyn 1 oleca 
sic przeto lekarzom miejskim i policji adm.mstracyjnej,  
zwracać lak najbaczniejszą uwagę na dobre przymioty 
artykułów żywności, i n:e dozwalać pod żadnym pozo­
rem na sp zeditż niedojrzałych owoców, ogoraow, ja  
rzyn i t. ?• produktów. . . . . . . .

R a d a  warszawskiego A leksandry jsko-M arjinskiego  
i n s t y t u t u  w ychow ania  'panien .— W edlu u; decyzji rady 
w a r s z a w s k i e g o  Aleksandryjsko-Marjió»k*ieg . instytutu, 
^gztfniina wstępne trefeertiiw świeżo wchodzących, będą 
się odbywały od 8 (20) do 10 (22) sierpnia. Do proś- 
bv na imię radv instytutu, dołączają s;ę następująct, do 
kutner,ta: Y) świadectwo o godn Śoi ojca; 2) świadectwo 
metryczne; 8) świadectwo » -.ctepionej mpy. O p ł t ta  za

• ... U- u b ió r  i in n n e  w a r u n k i  p rzy jęc ie ,w y c n o w a m e  uczenEK, UU1UI
pozostają takie same, jak  poprzednio. __________

_ ' 1YMAL 5’ IE V117. SI) OWY'
^ . j s r s a a & W ś Ł ,

SI (23, Lipca.
Z p o w o d u  ośw iadczeń  francuzk iego  m in is tra  

sp raw  w ew n ę trzn y ch  p . P in a rd , w ciele p raw ą- 
d a w c z e m , podczas ro z p ra w  o k a n d y d a tu ra c h  
u rzęd o w y ch  p rzy  w yborach , że  rz ą d  d la  tego 
o b s ta je  p rzy  ty ch  k a n d y d a tu ra c h , ab y  głoSy 
s tro n n ic tw a  zachow aw czego  rde ro z p ra sz a ły  srę 
.n a  k ilk u  k an d y d a tó w  i n ie  u ła tw i . iy  ty m  sp o r* 
so b em  zw ycięztw a skup ionej s iln ie  opozycji, 
n ie k tó re  d z ienn ik i u trzy m y w a ły , że  m in is te r ten  
n ie jako  za p rz e cz y ł is tn ie n iu  z jednoczonego  
s tro n n ic tw a  zachów aw czego, że ty lk o  w pływ  r z ą -  
iioU iaczeuie m a w y' p/M  i AaYUu' "gyvs Pv̂ łC» przyKĆS 
wi-ażenie w obozie  rządow ym  i P a trie  dow odzi, 
że  s tro n n ic tw o  zachow aw cze is tn ie je  a  c a  p o ­
p a rc ie  tego  p rzypom ina, że  s tro n n ic tw o  to  w 
czerw cu  ; g ru d n iu  1 8 4 8  r ,  o raz  w 1851  r .  o ca ­
li ło  F ra n c ję . D zien n ik  te n  p rzy zn a je , że  te raz , 
k ied y  nie g ro z i żadne  n ieb ezp ieczeń stw o , s t r o n ­
nic tw o  zachow aw cze Cufnęło się z po la  w alki, 
k a r a t ś ć  w nim  nieco zw o ln ia ła , a w ęzły  sk u p ia ­
ją c e  je  o s ła b ły . P atrie; w k o ń c u  daje  do z ro ­
zum ieniu , iż poczuw a n iebezp ieczeństw o  ob ecn e­
g o ‘p o ło żen ia  i rad z i zachow aw com  znów się z je ­
dnoczyć, w obec codziennego  p rzekonyw an ia  się, 
ja k ie  m ogą c iągnąć  k o rzy śc i z b łędów  sw ych 
przeciw n ików . W is to c ie  w obecnej chw ili zw y-

cieztw o zachow aw ców , gdyby  zd o ła li s iln ie  się  
zjednoczyć, b y ło b y  zapew nione, z pow odu ro z ­
dw ojen ia  o k azu jąceg o  się  w obozie opozycyjnym .

W  an g ie lsk ie j izb ie  gm in ro b io n a  b y ła  in te r ­
p e lac ja  co do m o rsk ich  u zb ro jeń  F ra n c ji  w 
B o rd a e u x ; s e k re ta rz  ad m ira lic ji lo rd L e n n o x  z a ­
p rzeczy ł j  ednak  ty m  w ieściom . W  H y d e -p a rk u
o d b y ł się  n ie liczny  m ee tin g  ro b o tn ik ó w  za  w nio­
sk iem  p. G ladstone"a w p rzedm iocie  ko śc io ła  
irlan d zk ieg o . D ep u tac ji teg o  m ee tin g u  p. G la d ­
s to n e  ośw iadczy ł, że  o b s ta je  p rzy  sw ym  b ilu , a  
opór izby  lordów  zo stan ie  z łam an y  p rzez o p ią ję  
k ra ju , ja k a  się  w ykaże  przy  n a s tęp n y ch  w ybo­
rach . N a  dzień  9 (21 ) b. m. zw o łan y  b y ł do 
E n n isk ille n  w I r la n d ji w ielki m eeting  w szy stk ich  
o ran ży stó w  (p ro te s tan tó w ), n a  k tó ry m  z ł ć m  
p rz y ję te  z o s ta n ą  u iezaw o sn ie  uchw ały  na  k o ­
rzy ść  ko śc io ła  irlan d zk ieg o . —  F e n ie n i ty m c z a ­
sem  d a li zn ak  życia , z rabow aw szy  s k ła d  b ro n i 
w C orku .

W ed łu g  o s ta tn ich  d on iesień  z P o rtu g a lji , m i­
s ja  u tw o rzen ia  now ego g a b in e tu  p o w ie rzo n a  zo­
s ta ła  p. A lves M a rtin s , b ilsk u p o w i z \  incen te; 
don iesien ia  te  nie w y jaśn ia ją  pow odów  tak ieg o  
p rz e d łu ż e n ia  przesilenia, in iu is te rja ln eg o . B a ­
w iący obecnie w P o rtu g a lji , k s iążę  M ontpen- 
s ie r , podobno zam ie rza  w yruszyć  w d a lszą  d io -  
ge do A nglji i z rzec  się  w szystk ich  sw ych g o d ­
ności w H iszpan ji. W  ty m  o sta tn im  k ra ju  nigdm e 
w praw dzie  spoko jność  n ie  żpM ała zak łó co n ą , 
a le  w M adrycie  k rą ż ą  p la k a ty 'z n ie w a ż a ją ce  k ió -  
low ę, a  w jak ie j rz ą d  je s t  obaw ie, w sk azu je  to, 
iż n a  w iadom ość o opuszczen iu  p rzez  je n e ra ła  
P r im a  A nglji, p rz e s ła ł  do u rzędn ików  g ra n ic z ­
nych  rozkaz  podw ojenia  baczności.

P re z y d e n t rzeczpospo lite j Chili, z a g a ja jąc  
po sied zen ia  p a rlam en tu , pom iędzy  innem i o - 
św iadezy ł, iż u iespodziew a się  w znow ienia  w oj- 
n y .z  H isz p a n ią  i z teg o  p o w o d u  o k a z a ł s k ło n ­

ionej m u w 1865  r. do p ro w ad zen ia  w ojny.

K onw en t dem okratyczny  w N ow ym  J o rk u , 
6 (18 ) b. m ., po o d stąp ien iu  p. P e n d le to n a , o - 
b r a ł  za sw ego k an d y d a ta , H o rac ju sza  S eym our. 
T a k  ted y  stro n n ic tw o  d em o k ra ty czn e  m a dw óch 
k an d y d  tów; l tc z  i rad y k a liśc i m a ją  ta k ą ż  ich

T e l e g r a m y
D zieju sik a  W abszaw skiegk).

P a r y  i ,  23 {11) lipca. Constitution-  
net zamieszcza korespondencję z l i ­
stowa w Rumunji, donoszącą, u usi­
łowaniach wzniecenia rozruchów na 
t urecko-serbskiej granicy. Usiłowa­
nia te pozostały bezskuteczne.

F  1 o r e n c ja, 23 {11) lipca. Dzien­
niki cięgle ganią, sprawozdanie szta­
bu pruskiego o kampanji z 1866 r.

(Correspondent Bureang

W iadomości telegraficzne.
* Famji, 20  (8) lipca. Na dzisiejsze® posiedzeniu 

ciała prawodawczego, toczyły się w dalszym ciągu 
rozprawy nad budżetem wydziału robót publicznych;

 ŁJ gdyż konw ent ra d y k a lis tó w  w Now ym
Jo r  ku , p rzy jąw s y  program  k o n w en tu  w  C hica­
go, o b ra ł  za swego k an d y d  T a n ie  je n e ra ła  G ra a -  
ta , lecz p. G risw old .

Z w racam y uw agę czy teln ików  naszych  n a  z a ­
m ieszczoną poniżej ko resp o n d en cję  z Z u rich u .

chodzące w Tuluzie pismo E m a n cip a tio n  
m. utrzym uje, że rząd hiszpański rozesłał do władz 
nadgranicznych telegram, w którym powiedziano, że 
jenerał Prim  opuścił w tej chwili Londyn, i że przeto 
granice powinny być baczniej strzeżone. ( Wol f f s  
T. B .)  .

* Wiedeń, 2 0  (8) lipca. Oesterreichische Corr. 
douosi, że barou Lederer, dotychczasowy m inister-re- 
zydent austrjacki przy miastach haazeatyckich, m ia­
nowany został posłem nadzwyczajnym w W aszyngto­
nie. H rabia Thun-H dienstein, który był poprzeduio 
posłem w Meksyku, mianowany został posłem nad­
zwyczajnym przy miastach hazeatyckich. Toż pismo 
donosi, że obradująca tu  konferencja europejska tele­
graficzna ukończyła swe prace. Na jutrzejszem , osta- 
tniem pcSiedzeniu podpisany zostanie poprawiony 
tra k ta t międzynarodowy w przedmiocie telegrafów. 
(Tam ie,'.

* Praga. 20  (8) lipca. Na Cybulce odbył) się 
wczoraj wielkie zgromadzenie ludowe; reprezentowa­
ni byli tam studenci, towarzystwo rzemieślnicze „L I
i klub am e ry k a ń sk i  dam; śpiewano pieśni czeskie i 
spało.io pismo urzędowe D ennik Frasky. — Zamiast 
UAieumna. > oium , zapuwicuzaaue Jes i  nowe pismo, pod 
tytułem  Correspondetiz. (D ie Presse).
" * P raga , 2 0  (8) lipca. Pomimo zakazu odbycia 

meetingu na górze Lewin pod Neupaką, zgromadziło 
się wczoraj tamże przeszło 4,000 ludzi, w tej liczbie 
hufiec złożony z 30 jeźdźców. Żadne towarzystwo 
nie. był*) tam  reptćżdatowane. -Na wezwanie de ro­
zejście się, niektórzy sprzeciwili się. Po należytem 
wyjaśnieniu, zgromadzenie oświadczyło, że rozejdzie 
się, lecz upra-zało  o godzinę czasu dla wytchnięcia, 
na co im też zezwolonem zostało. Żadne mowy nie 
miały miejsca. Po odśpiewaniu hymnu narodowego, 
zgromadzenie rozeszło się. Inny meeting, który miał 
odbyć się wczoraj na górze Hradec, w okręgu strako- 
nickirn, został zabroniony i z tego powodu nie przy­
szedł do skutku. Z powodu odpustu poświęcenia ko­
ścioła w Strakonicaeh, kilkaset ludzi zgromadziło sig 
w re-tauracji, gdzie wnoszone były toasty. Jak  sko-

darz domu z pewną przyjemnością, jakiej doznajemy 
zwykle na widok osób, k tóre nam przypominają dni 
życia już minione, w dobrej czy złej doli.

Tak to ja  kochany eks-artysto, odrzekł ze złośliwym 
uśmiechem gość, ściskając poufale podaną mu rękę. 
Przyszedłem cię odwiedzić na nowem gospodarstwie 
i pogawędzić o interesach.

No, dodał, siadając wygodnie na miękkiej sofie, tu 
jakoś przyjemniej i suciej, niż tam bywało pod s try ­
chem, Chociaż tum światło miałeś pan wyborne. Ale 
gdzież jejmość dobrodziejka! Choć nieustrojony na 
pierw szą wizytę, bo z interesem przyszedłem, rad- 
bym przecież złozye hold twoim bogom domowym. 
Cóż tv na to, panie eks-sąsiedzie?

Żona mi troclie cierpiąca rzekł, W ładysław, jakoś 
już od trzed i miesięcy straciła rzeźwość. Prócz tego, i 
d l a tego może, nie ubrana w tej chwili.

s m  \ Tn co tak oługie tłumaczenie? to sie ro

auny »* ----- * ' " . . . j '
— Lecz., mówiłeś, mi pan, że masz jakiś interes, 

rzokł W ia h  slaw, przerj wającdowcipne domysły eks 
sasiada. Wczemże mogę być użytecznym panu?

* — Ach! To żuów iuua materja! W yobraź sobie pa- 
r.ie kochany, wysłała mnie tu do ciebie czarnooka 
hury a, na niwach Rusi czerwonej zrodzona, z,misją 
a r  c y - d y pl o m a ty cz t  ą . . .

— Cóż to ma znaczyć? Zapominasz chyba, panie 
Wojciechu, że już nie mogę bez bałwochwalstwa od­

dawać czci bóstwom pogańskim, mając domowy swój 
ołtarzyk.

Per bacco! Jesteś pan zbyt podejrzliwy. Mnie­
mam że moja przyzwoitość je s t znaną... kwesfja je s t 
dyplomatyczna, lecz nie sentymentalna.

'  — O cóż więc idzie? Mów pan po prostu.
— Masz słuszność. Tandem: pewna młoda, bogata 

i bardzo ładna hrabina, wdowa do tego jesze:e, ży­
czysobie ażebyś pan zrobił jej portret, który przy 
rzekła wysiać matce swego nieboszczyka męża aż do 
Lwowa.

— Dla czegóż mnie wybrała w ty in-celu?
— Dla tego, że widziała kilka pań kich prac w 

tym rodzaju, mianowicie zaś, por re t panny Natalji, 
który zrobiłeś zeszłego roku. podobał się jej n ie ­
zmiernie. Otóż, ponieważ miałem zaszczyt m.eć bliż­
sze stosunki z f  .milją tej damy w Galicji, gdy je ­
szcze dzieckiem była, przeto raczyła mi powierzyć 
układy w tym interesie. No! Jakże tedy? Przyrzekasz 
pan zrobić portret?

— Jakież i.azwisko oryginału?
— Jaśnie wielmożna Amelja, hrabina Ł ucka ,  w ła­

ścicielka miljonowego m ajątku i n iezrównanych p rzy­
miotów; rzekł z emfazą pan Wojciech-

— Czy jw. i rabina Łucka potrzebuje miec swoj 
portret w pewnym, oznaczonym czasie?

— Bez wątpienia. Imieniny jej świekry przypada­
ją  za miesiąc prawie- licząc przeto na odległość prze­
syłki, zdaje się, że i oryginał i m alarz nie mają czasu 
do stracenia.

— W istocie...
— Tak więc, panie kochany, pozwól że powtórzę 

zapytanie: czy gotów jesteś zrobić portre t pani Ł u c­
kiej?

• _  Gotow panie.
— Jakąż cenę naznaczasz za to arcydzieło tw ijego 

pęzla?
— To zależne...
— Od czego?
—- Przedewszystkiem od ruzurarów  obrazu. Nie 

wiem też, czy pani Łucka życzy soiyię popiersia tylko, 
lub całej postaci, czy w naturalnej wielkości czy ty l­
ko w połowie?

— To już  chyba o obiście dowie-z się pan o tak ch 
szczegółach i później oznaczysz cenę. Zresztą, wyso­
kość ceny nie będzie tu żadną przeszkodą, bo moja 
klientka jc : t  bogatą i hojną. Jej m ajątuk ziemski po­
łożony w Galicji, wspierają jeszcze: kanuenicu w W ar­
szawie i znaczne kapitały.

-— W takim razie spodziewam się, że wkrótce po y .  
kończeniu portretu dla m atki pierwszego węża, będę 
mógł zacząć drugi dla .. jego s z c z ę ś l i w e g o  następcy.

—• Wątpię! Pani Ameija z a m i ł o w a ł a  sw;obodę w d o ­
wiego ś ta a u i nie zechce ani s o b i e ,  aui swoitn posia­
dłościom nadać nowego władcy. _

— Ależ, ta  rzeczpospolita jest jeszcze młodą i p ię­
kną, ja k  o tern pan zapewniasz. Mniemam przeto że 
prędzej lub później z a p r a g n i e  odmienić formę rządu .

   Być może; lecz ponieważ me chcesz pan s ta ­
nąć w rzędzie konkurentów, będąc szanownym m at-
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t o  towarzystwo zaczęło przybierać pozory zgroma­
dzenia, naczelnik okręgu wezwał je do rozejścia się. j 
co też usłucbanem zostało bez naruszenia spokojno-1 
ści. Co do obu zgromadzeń, przedsięwzięte zostaną j 
kroki sądowo karne. ( Cor. B iir.)  1

* Trjest, 2 0  (8 ) lipca. D ziś znowu znieważono 
mocno czynnie dwóch słowian, z których jeden został 
ciężko raniony. W zburzenie pomiędzy ludnością s ło ­
wiańską wzmaga się. ( D ie  P r  esse).

* Monachjum, 21  (9) lipca. C orn  spoudenz H off­
m ann  fisze: Oświadczenie K a rlsru h er Z tn ą  w przed­
m iecie komisji militarnej południowo-niemieckiej, do­
tyczy jedynie dnia, jaki zamierzano wyznaczyć po­
przednio na otwarcie posiedzeń tej k< misji. Same u- 
kłady prowadzą się jeszcze w tej chwili, i z tego po- 
wedu wiadomeść podana przez K a rlsru h er  Z tng  nie 
powinna być uważana za niepomyślną dla przyjścia 
do skutku komisji militarnej południowo-niemieckiej. 
(Cor. B iir .).

* L o n d y n , 2 0  (8) lipca. W Corku zrabowrny zo­
sta ł skład broni. —  Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
gm in, ca  zapytanie Seely’ego, sekretarz admiralicji 
lord Lennox oświadczy ł, że całkiem bezzasadne są 
wiadomości o postawieniu w stanie gotowości do woj­
ny dwóch francuzkich okrętów pancernych w B or­
deaux i o budowaniu także trzeciego jeszcze takiegoż 
okrętu. ( Wolffs T . B .).

* L o n d y n , 21 (9) lipca. Z Now'ego Jorku dono­
szą pod datą 11-go b. m : Porażka, jakiej Pendleton  

doznał przy ośmnastem balotowaniu zgromadzenia, 
które odbyło się tu dla wybrania kandydata na pre­
zydenta, była tak stanowczą, że cofnął on swą kandy­
daturę. Demokraci tryumfują z powodu zwycięztwa 
odniesionego przez Horecego Seymoura, zapropono­
wanego przez nich na kandydata. Konwent republi­
kański w Nowym Jorku zaproponował na kandydata 
do prezydentury gubernatora Griswald’a i przystąpił 
do programu uchwalonego w Chicago. (Tam że).

* ( D r o g o c e n n y  u po  m i n e k ) .  H a m . D nieiv. 
donesi: Dowódca dywizjonu kozaków kubańskich, 
podpułkownik K. J. Zankisow, m iał szczęście odpro­

wadzać 25 czerwca (7 lipca) Jej Cesarską W ysokość 
W ielką Księżnę Aleksandrę Józefównę z Warszawy 
do Aleksandrowskiej stacji granicznej i zaszczycony 
zosta ł przez Jej Cesarską W ysokość drogo cennym  
pierścieniem.

* ( P i e k a r n i a  p a r o w a  p. H i p o l i t a  S z a n ­
c e r a ) ,  o której otwarcia donosiliśmy., już jest prawie 
w zupełnym biegu. Potbjom y poniżej listę sklepów, 
gdzie sprzedają się wyroby tej j i,-karni, a mianowicie: 
Róg ulic O.dynackiej i N ow tgo-Św iatn; Żelazna brama; 
G ośćinny-D w ór; Dzika N . 2247; Smocza N. 2494; Pra­
ga  N. 220; Nowolipie N . 2419; Bagno N . 1083; Grzy- , 
bowska N . 1050; Franciszkańska N . 18035; Sto-Jerska  
d. Ellerta; Piekaiska N . 126;  Nowogrodzka N . 1 6 0 ’2; 
Nalewki N. 2260 ; Muranów N. 2204; Solna N . 820; 
Ogrodowa N . 870: Marszałkowska N . 1559; Piwna

żonkiem innej, przeto nie czyniąc bezużytecznych  
przypuszczeń, ukaż się tam jako artysta z pęzlem i 
paletrą.

— W ięc pani Lucka życzy sobie aby m ten portret 
robił w jej mieszkaniu?

—  Takie jej życzenie.
— Lecz to sprzeciwia się zwyczajom naszych m a­

larzy, a prócz tego dodaje wiele kłopotu; wreszcie 
pozbawia możności wykończenia dzieła w drobiazgach 
pod czas nieobecności modelu.

— Prawda, lecz jest na to środek zaradczy.
—  Jakiż?
—- Posiedzisz pan dłużej w salonie p. Amelji i poli­

kwidujesz sobie czas stracony.
— Niech i tak będzie. Dziękuję ci panie W ojcie­

chu, za nastręczenie zarobku, serdecznie dziękuję!
— Nie ma za co. Per b acct! Ja chciałbym abyś 

cii}gle pracował, mój panie! Zresztą, nie ja lecz sama 
pani Lucka wybrała cię do wykonania portretu... uie 
mam więc żadnej zasługi.

Pan Wojciech wstał i wziął kapelusz.
— Już to mme opuszczasz, szanowny eks sąsie- 

dzie?
- -  Mam p i ln ą  sprawę w apelacji, muszę tam spie­

szyć Kiedy indziej nagrodzę sobie któtkość dzisiej­
szej wizyty i może będę tyle szczęśliwym, iż  złożę u- 
szanowanie godnej małżonce pańskiej.

— Proszę serdecznie! L icz  zapomnieliśmy ozna­
czyć dzień pierwszego posiedzenia... nie powiedzia­
łe ś  mi pan nawet, gdzie mieszka hrabina Łucka.

—  Oto jej bilet wizytowy, z  wypisanym umyślnie 
dla pana adresem. Co do godziny, sam pan wybieraj.

—  A więc jutro o dwunastej zrana.

Zaledwie p. Wojciech w y s z e d ł .  W ładysław  w kilku

N . 105; Nalewki d. Tokarskiego: Chłodna N. 909; P o ­
korna N. 2216; Inflaodzka N . 2 l0 0 ;. róg Sto-Jerskiej i 
Wołowej N. 1779;  plac S-go Aleksandra N. 1588: D łu ­
ga N. 556; Tamka N . 2805; Muranów N. 2196;  Kró­
lewska N. 1067; Celna N. 70; lóg  Wielkiej i Chmiel- 
nej; W ilcza N . 1694; Twarda 1089; Franciszkańska d. 
Więnera: Krucza N. 15 82; Ordynackie; Bielańska na­
przeciw Hotelu Lipskiego; Trębacka N. 641; róg Kra- 
kowskiego-Przedmieś* ia i Trębackiej.

* (W j a d o m  o ś c i g o s p o  d a r s k i e) Podług  
korespondencji z hal sza z 24 czer. (6 lip .) do Gaz Boi., 
urodzaje w tamtych okolicach r.ie hardzi korzys'nie się 
przedstawiają. Po gorącym i suchym maju padał tam na 
początku czerwca | rzez cały tydzień obfity deszcz, który 
praw e schnącą już roślinność do nowego życia po lu  
dził. Lecz ponowne upały i su ze ni. czerwca, dochodzą 
ce dó 30 stopni, znaczne w zbiorą*li zrządziły straty. 
Pszenica dobre dotąd tokująca nadzieje, z powodu sw e­
go w tym czasie przypadającego kwitnięcia, nie obiecu­
je  aid obfitego ani dobrego gatunku ziarna. Bardzo w ie­
le pustych białych kiosow  widzieć w  niej można. Żyto, 
nie bardzo dobre. Jarzyny wczesne, na gruntach silnych 
nie przepuszczalnych, stoją dość dobrze, późne zas i na 
gruntach lekki* h, zupełnie spalone. Buraki praw ie zu­
pełnie przepa* ły . Sprzęt siana i ko iczyny był bardzo 
obfity i pomyślny. Deszcz trwający cały dzień w dniu 22 
czerwca (4 lipca) nie był już w stan e raprawić stanu 
tamtejszych pól. Przypadają-v tam zwykle początek 
żniwa między 4 (1 6 ) a 10 (2 2 )  lipca, w r. b. z powodu 
niezwykłych upałów  niesłychanie został przyspieszony. 
Częściowo rozpoczęto żniwa już 15 (2 7 ) czerwca, a dziś 
już wszędzie widzieć można po polu uwijających się żni­
wiarzy.

* (K s i ę g  o s u s z). Podług Gaz. Roi. we wsi Sm o- 
leń-Trzcianka (w  pow. prasnyskim, guber płocka), po­
jaw iła się zaraza bydlęca księgoru-uem zwana; z tego 
powodu przedsięwzięto przez władze miejscowe odpo­
wiednie środki ostrożności, mające na celu zatamowanie 
szerzenia się zarazy.

* (T  a r g). Podług K u r. Lub. targ w mieście Lu­
blinie, w obecnej porze staje się wyłącznie prawie zbio­
rowiskiem artykułów do codziennego użytku i miejsco­
wych potrzeb. D ostaw y pszenicy i żyta prawie całkiem  
ustały, a nawet ziarno nie s z c z e g ó l n i e  jest poszukiwane. 
Ceny hr« czl i i jęczmienia dla braku kupców obniżają 
się mimo małych dostaw. W łościanie, zdaje się, w yczer­
pali także już swoje zapasy zboża, albowiem w ostatnim czasie przywozili tylKO poutiosiaiKiem ogroaowizny, ivar-
tofli nowych coraz więcej dostarczają, garniec sprzeda­
wano już po kop. 10, za korzec zaś starych kartofli p ła­
cą rs. 2 k. 40 . Buraków dostać można tanio na wiązki 
(po kop. 5), na ćwierci nie bywają j< s cze sprzedawane. 
Ogórków kopa kosztuje kop 22 . Cebuli kwarta kop.^3. 
Garniec wisien kop: 10; garniec okowity rs. 1 k. 42 /a 
Groch okrągły idzie w cenie w górę, korzec białego p ła­
cą po rs. 10, zielonego rs. 6, za korzec pszenicy rs. 7 k. 
5 0 , żyta od rs. 4 k. 80  do rs. 5, breczki rs. 4 k. 5 0 , ję ­
czmienia rs. 4 k. 50 , owsa rs. 2 k. 55 , rzepaku wcale 
nie dowożą. Garniec oleju po rs. 1 k. 5.

raźnych podskokach j rzeńiegł salonik i ukazał się w 
drzwiach sypialni wołając: Zwycięztwo! zwycięztwo 
moja najdroższa Let nciu! Mam robotę!

Lecz młoda kobieta nie zdawała się dzielić radości 
męża. W ysłuchała ona, mimowolnie nawet, całą roz­
mowę dwóch dawnych c-ąsiadów i jakieś bolesne 
przeczucie ogarnęło jej serce na myśl, że W ładysław  
będzie malował portret pięknej i bogatej kobiety w 
jej własnem  mieszkaniu, że kilka godzin codziennie 
będzie zostawał pod wpływem  wzroku swojego mo­
delu.

—  Cóż to? zawołał W ładysław , zdziwiony przymu­
szonym uśmiechem żony. Pani moja nie raczy podzie 
lić radości swojego rycerza? Czy ty wiesz, dodał ści­
skając jej ręce, że ta robota zapewni nam spokojnosc 
a we mnie odrodzi uśpioną energję? Czy wiesz, że za 
kilkanaście dni pracy weznę kilkaset rubli? że ci ku­
pię ładną suknię, a dla kogoś jeszcze... malutką, p ize- 
śliczną gardefóbkę? Niewdzięczna grymaśmco...

— Lecz... rzekła cośkolwiek rozjaśniona Leontyna, 
ta *ani jest tak piękna...

—  Tern lepiej, nie będę potrzebował pochlebiać jej 
na płótnie.

-*• Lecz, mój W ładysławie...
— Lecz... moja Leonko, jesteś dzieciak! Cóż u li­

cha, czy nie zechcesz czasem być zazdrosną o każdą 
kobietę, której portret robić mi przyjdzie w ciągu 
całego życia?

— O każdą... nie... lecz... pan Wojciech tak wy­
chw alał piękność pani Łuckiej...

— Cicho, dzieciaku jakiś! Czy liż  ty nie wiesz, że 
dla mnie nie ma nic piękniejszego nad ciebie, nic 
droższego nad twoje serce!..

Serdeczny uścisk zakończył tę rozmowę.
(d . c- n .)

* (W i d o  k i  n a  u r o d z a j  w g n b e r n j i  
p e t r o k o w s k i e j ) .  W a r sz . D niew . pisze: „T rw a­
jące przez cały maj i do potow y czerwca upały nie w y­
warły według zebranych wiadomości szkodliwego w pły­
wu na oziminy i jarzyny w gubernji petrokows tiej. Z o- 
trzymanych doniesień okazuje się, że upał zaszkodził 
w niektórych powiatach jęczmieniowi i ow sr , w innych  
zaś szczególniej kartoflom. Urodzaju pszenicy i żyta  
spodziewają się w ogóle dosyć zadawalniająeego, z w y­
jątkiem powiatu brezińskiego, w którym urodzaj w szy­
stkich zbóż w gorszym znajduje się stanic; groch zu p e ł­
nie wypalony. Zbiór siana odbył się tylko wszędzie za 
pogody. Stan zresztą obecny i widoki na przyszły uro­
dzaj zbóż, nie w yw arły żadnego wpływu na ceny targo­
we, ut-zymujące się prawie bez zmiany”.

* ( K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  W mie­
siącu maju zaszły następujące nadzwyczajne zdarzenia 
w królestwie poLkiem : P o ża ry . W  dniu 23 maja (4
czerwca) w W arszaw ie pod nr 1545  wszczął się og eu 
na poddaszu nad Stajają i szopą zajmowaną przez Szli-  
cherta; skutkiem czego spaliło się siano, słom a i rz czy 
SzlicLerta otaksowane na rs. 100. W łaściciel domu za- 
asekurowanego, w części spalonego i w części rozebrane­
go, p >ni isł straty do 400 rs. Spaliło się także z niewia­
domych dotąd przyczyn: w d. 6 (1 8 )  maja we wsi P e -  
łajewie (w powiecie radjejewskim), 5 domów w łościań­
skich i 10 budynków, zaasekurowanych na rs. 900; tu­
dzież ruchomości na rs. 4 35. — W d. 18 (3 0 ) maja we 
w. Ulanie (w pow. grójeckim), dom drewniany zaaseku- 
rowany na rs. 3 ,0 0 0 , ruchomości na rs. 150 i 2-letnie 
dziecko włościanina Jakóba Jarosza. — W d. 13 (2 5 )  
maja na osadzie Chachuła (w  pow. łodzińskim ), młyn  
wodny, dom i oficyna. Straty wynoszą rs. 1 ,119 k. 8 5 .  
W d. 23 maja (4  czerwca) we w. Sulmierzycach (w  pow. 
nowo-radomskim), owczarnia zaasekurowana nars. 1 ,200  
i 200  sztuk ow iec .— W d. 9 (2 1 ) maja we w. Siedlend- 
kowie (w  pow. turekskim), stajnia i owczarnia zaaseku- 
rowane na rs. 600  i 177 sztuk żywego inwentarza oce­
nionego na rs. 3 ,600 , w łościanin zaś Dobroń śpiący na­
tenczas w stajni uległ tak mocnemu poparzeniu się, że w  
8 godzin życie zakończył. — Nadto spaliło się: w  d. 2 2  
maja (3 czsrw ea) w e w. Tumie (w  pow. łęczyckim ), 6 
domów włościańskich oszacowanych na rs. 1 ,0 3 5 . — W  
d. 21 maja (2  czerwca), we w . Ostrowie (w  pow. mie­
chowskim), dom i owczarnia z 32 0  sztukami owiec, za- 
asekurowanemi na rs. 1 ,600. —  W d. 6 (1 8 ) maja we 
»o i a fólł 10 °T8 T i ‘ó u /) r; rO”oooV r9'żabudow ań gospodar­
czych. Budynki były zaasekurowane na rs. 1 ,350 . —  
W  d 1 (1 3 ) maja w  straży leśnej Helenów (w  pow. ko- 
zienickim), 60 desiatin lasu rządowego. —  W dn . 4 ( 1 6 )  
maja we w. Jasińcu-Soleckim (w pow. iłżeckim ), 2 obo­
ry, 2 wozownie z powozam*, 4 konie i 6 sztuk rogaci- 
ztly — yv d. 17 (2 9 ) maja na przedmieściu m. H rubie­
szow a, S łow utynie, 6 domów drewnianych wraz z 14 
zabudowaniami gospodarczemi, w ruchomościach i n ie­
ruchomościach poniesiono straty rs. 4 ,4 2 0 . W d 11 
(2 3 ) maja, we w . Szaw łach (w pow. konstantynowskim), 
browar z wszelkiemi utensyljami i ruchomościami, zza- 
sekurowany na rs. 6 ,5 0 8 . —  W  d. 25 maja (6 czerwca) 
we w. Manie (w pow. radińskim), 2 domy i szopa. — W  
d. 31 maja (12  czerwca) w m. Siedlcu, 2 domy z zabu­
dowaniami ubezpieczonemi nars. 1 ,740 . —  W d. 9 (2 1 )  
maja, we w. Turowie (w  pow. radińskim), 22 domy m ie­
szkalne z 82 budynkami, otaksowanemi na rs. 9 ,1 0 0 . —  
W d. 19 (3 1 ) maja we w. P iątnicy (w  pow. łom żyńskim ), 
3 stodoły, ubezpieczone na rs. 2 ,8 9 0 , 16 w ołów , 9 krow  
i 13 koni. —  W d. 10 (2 2 )  maja w dobrach Koniecbo- 
rzu (pow. suwałkskim ), stodoła, gorzelnia i inne zabu­
dowania zaasekurowane na rs. 3 ,5 7 3 .—  W d . 17 (2 9 )  
maja w m . Suw ałkach, dom ubezpieczony n ars. 1 ,0 5 0 . 
W tymże dniu (w  pow. wołkow yszskim ), w gminie tegoż 
nazwiska, dcm zarządu gminnego, meble i część kores­
pondencji. Względem przywrócenia biegu czynności 
wydano stosowne rozporządzanie. — W dn. 6 “(1 8 ) ma­
ja, w m. Warce, 10 stodół drewnianych, zaś w d. 17 (2 9 )  
maja w m. Mińsku, rozmaitych rzeczy na rs. 150. —  W 
d. 19 (3 1 ) maja we w. Kosaki Borowe (w pow'. loro'yń 
skim). 4 domy i 9 stodół. Przy tym wypadku £  
się dzieci w łościanina A dam alP eby, 5-letnia A »,e 4 ' 
letni chłopiec Jakób.

P o z o r y  po w sta łe  z  ro zm yśln eg o  f ° d p â : n \a ’(]nm
3 (1 5 )  we w. Dombrowie ( pow. radjejew.-kim . ’

y . J • i* u (vc  IiflW- K*>2IfcniC-w d . 17 (29 ) maja we w Kociołkach v i ? q
v J żywym; -  w  d. 9kim), 3 zabudowania z  i n w e n t a r z e m  z y w . ^. / — r a a i a s h i m ^

\ gospodarcze.—-
isciairu i o ---------  .. *

tt,-.,snoirdii (w. pcw. sejneń- W d. 8 (2 0 )  maja we w. K‘«sn !

(2 1 ) maja we w. Strzałki - misę (" P 
domy z ruchomościami i 3 zabn

« ,  & 1,517 r o i p - w -  ■ /,  : . pod >0*

° MO d  u d e r :e n h  , W <1. 18 (3 0 )  „ j .  „  w .
S ę d z y n i e  (w  pow- i adjejewskim), s todo ła ,  s ia .n  a i oho-

l z y i j i e  V, * t /  c% \  -i*
  W <1 . 2 1 maja czerwca) we w. L rotoszew ieach

( w p o w ' .  b r e z i ń s k i m ) ,  3  stodoły. - -  W d. 1 5  ( 2 7 )  maja
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na f o l w a r k u  Zamość (w p ow . alupecsiin), stodoła ze .do 
_  W tymże dniu we w . Rzgowie (w  pow. kolskim), 

chałupa, a we.w . Uliniu w tymże po w., dom i -zupa z 6 
krowami. -  W d. 19 ( 3 ! )  maja * e  w . C hnanow ie (w 
pow. janowskim), 5 domów. W tymże do.u we w .. 
W o la  Przybysław ska (w  pow. nowo-aleksandrowskim), 
zabudowania włościańskie: -  W d 2 2  maja (3  czerwca) 
we w. Kłoda w tymże pow. 2 stodoły i obora -  W  d.
19 (3 1 )  maja we w. Żakowoli (w pow . radióskim ), sto­
doła. We w. Łasicach (w p o w . krasnostawskim), s to ­
doła; w m. K a m i e ń c z y k u  w pow. w ęgrowskim ), 6  sto­
dół z zabudowaniami ubezpieczonemi na rs. 1,240.
W d. 15 ('27) maja w e w. D ibrasielicach (w  pow. ploe  
kim ), wiatrak. 'W  tymże d. wc w. Kiełpinie (w  pow  
rypińskim), dom, a we w. Orzyce (w p o w .  makowskim), 
karczma zaasekurowatia na rs. 8 3 0 .

G radobicia . W d. 11 (2 3 )  maja w gminie Garnek 
(w  pow . nowo-radomskim), po ulewie spadł grad w ielko­
ści kurzego jaja, trwający 45 minut. Ogrody, zasiewy 
jare i ozime uległy zupełnemu zniszczeniu, a straty ztąd 
w ynikłe wynoszą rs. 4 ,0 0 0 . W ypadek ten miał także 
miejsce w tymże pow. w  gminach : Przeręby, D w oisze  
w ice i G osławice, gdzie również zniszczył na polach 
plony. —  W d. 10 (2 2 )  maja we wsiach Guszcze i Ko- 
pytnik (w  pow. bielskim), grad na polach wy tłukł za­
siewy oziminy na przestrzeni 15 desiatin, a w d. 2 2  ma 
ja  (3  czerwca) we w siach: Turzec, Szyszkany, Zagozdz, 
Jedlonka, Kamień, Ksawerynow i L lśnie (w  pow. luków  
skim), na przestrzeni 4 1 0  desiatin .—  W d. 24 (5  czer 
w a) w pow. garwolińskim, w 1 0  miejscowościach, i w 
okolicach pow. płońskiego zasiewy na bardzo znacznej 
przestrzeni. —  W d. 13 (2 5 )  maja (w  pow. pułtuskim) 
grad wielkości orzecha w ybił plony na przestrzeni 
desiatin. — W  d. 15 (2 7 ) maja w pow. andrejewskim, 
118 desiatin, a pow. w łocław ski doświadczył tej klęski 
w 8  miejscowościach.

Kradzieże i  świętokradztwa. W dn u 16 (2 8 )  maj* 
w  Warszawie z mieszkania staroz. Gesundbejta pod N i 
1 7 2 0 , przez otworzenie zamku wytrychem, skradz ono
rozmaitych biźuterji na rs. 250. —  W dniu 21 maja (2 
Czerwca) ze sklepu jubilera Popiela pod N r. 496  p o p eł­
niono gw ałtow ną kradzież różnych przedmiotów na rs. 
1 6 ,0 0 0 . W inowajcy przez policję wyśledzeni, a przed­
miotu skradzione odebrane i poszkodowanym zwrócone 
zostały —  W dniu 28  maja (9 czerwca) z żelaznej kasy 
znajdującej s ę w  wydziale ak yzy, wyłam ano gw ałto- 
^ ^ za m k i.ijik i-a ^ b n a .b ile iftm L k ra d Y to w em i rs. 339; 

no rozmaitych kosztowności na rs. 288 . Celem wykrycia 
złodz.ei prowadzą się energicznie poszukiwania.—  W dniu 
18 (3 0 ) maja w m. Łodzi, wykryto kradzież 75  rs. i to­
w arów  na rs. 5 dokonaną pizez zamieszkałą w tymże 
mieście Renatę M arkwort u staroz. Bronowskiej. P ie­
niądze i towary zwrócono właścicielce. —  W dniu 28  
kwietnia (1 0  maja) na cmentarzu m. Kozienic, rozkopano 
grób p' chowanego w dniu 24 kwietnia ( 6  maja) A le  
ksandra Sobolewskiego, z którego zdjęto odzienie, w ja 
kiem był pochowany.

Z abójstw a , rabunki i  gw ałty. W dniu 16 (2 8 ) maja 
w łościanka ze wsi Zakrzewa (w  pow. łow ickim ), Jadw i­
ga Kub.k, w czasie kłótni zamordowała używszy do te 
go noża Marjannę Mroczkowską, którą nvala w podej 
rżeniu o związki nieprawe z swym mężem .— W dniu 14 
(2 6 )  maja w okolicach miasta Konina włościanin ze wsi 
Ś w ięci a gminy Dotnbroszyn, Antoni Żolnierkiewicz, za 
bił kamieniem Jana Kolanka za to, że tenże n ie poz vo 
lił Żołnierkiewiczowi przysiąść na wozie. -— W dniu 16 
(2 8 )  maja mieszkaniec m. Ciechosławic, gminy B anko­
wo, Jozef Karcinaarski, zamordował pałką żonę swoją, 
z którą żył w nieporozumieniu. — W  dniu 27 kw ietnia  
(9  maja) we wsi Dęboszynce (w  pow. opot z ińskim), 50- 
łetnia Apolonja K iełtyczyńska, znalezioną została w sw o- 
jem  mieszkaniu bez życia zjaw nem ioznakam i dokonane­
go  na niej morderstwa. Czynu tego miał się dopuścić 
brat pierwszego jej męża z powodu sporów majątko­
w ych. W dniu 12 (24 ) maja niedaleko wsi Zdżary (w  
pow- radomskim), znaleziono pod mostem zwłoki zarżnię­
tego J o ssa  Maca, nieograniczeni5 urlopowanego żołn ie  
rza z twerskiej zbiorowej komendy. — W łościanin wsi 
W ielkiego Macoszy na (w  pow. w łodawskim ), Karol Ga 
w ryłow icz, lat 20 liczący, idąc z swą ciotką ze wsi Kul 
czyna do M acoszyna, zamordował ją palką i nożem, lecz 
przez straż ziem ską ujęty, w łaściwem u sądowi oddany 
został.

W rzędzie nadzwyczajnych wypadków zajmują p ier ­
w sze miejsc; pożary (7 0 ) , W tej liczbie 18 od piorunów, 
a 6 od rozmyślnego podpalenia. Zmarło, nagie 31; sam o­
bójstw było 7 9 , a mianowicie: pow iesiło się 6 , zarżnęło 2 , 
utooił się 1 , utonęło 70  (w  tej liczbie połow a dzieci), 
zw łok ludzkich znaleziono 17, dzieciobójstw y o *, wy- 
padków morderstwa 6 , rozbój 1, kradzieży 4.

* (W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W czoraj, w cyta  
deli Aleksandrowskiej, zmarł nagle Fedor Orłów, żo 
nierz artylerji fortecznej, o czem sąd w łaściw y zaw ia­
domiony został. — W dniu wczorajszym, w domu Nr.

1250 , uczeń rymarski, Juljan W endyński, pokłóciw szy  
sie z kolegą swoim  Gracjanem Brzezińskim, ranił go 
n iżeni w  bok lewy i lew ą nogę. Brzeziński o d e s ł a n y  
na kurację do szpitala Ś-go Rocha, Aendyński zaś are­
sztowany, dla postąpienia z nim podług prawa.

* K ursa  monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop .10 dzis rsr. i kop. 10.
Za frank „ „ — n »  ” ” 0 7 ’
Za złoty reń, „ —  >3 67 „ „ n 61.
!VB. W iadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( P o d r ó ż e  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O só b .) 
Gołos donosi: Najjaśniejsza Cesarzowa raczyła przy­
być pociągem nadzwyczajnym do W rocławia, 21(14) 
lipca, o godzinie 9-ej min. 4 0  po południu. 1 rzy- 
jęcie urzędowe Jej Cesarskiej Mości było odmówio- 
ne; dla powitania przeto Najjaśniejszej Cesarzowej, 
władze nie zgłosiły się, z wyjątkiem prezydenta po 
licji Ende, który miał zaszczyt być przedstawionym 
Jej Cesarskiej Mości przed odejściem pociągu. Ob:ad 
zastawiony był d li  Najjaśniejszej Cesarzowej w tak 
zwanej „sali królewskiej.” W orszaku Jej Cesarskiej 
Mości znajdowali się: książę Bariatyński, hrabia Ad 
lerberg 2-gi i radca tajny książę Urusow. U rzęduu  
od drog komunikacji Holen tiw arzyszył pociągowi 
Cesarskiemu od stacji Katowice. W  W rocław iu po­
ciąg zatrzym ał się 35 m in u t.

* Z Omska piszą pod datą  12 (24) czerwca do 
S. Pet. Wi d. co następuje: Dziś z rana, Jego Cesar 
ska Wysokość W ielki Książe W łodzimierz Ale .ian- 
drowicz, w towarzystwie jenerał-gubernatow a, oraz 
urzęduików tak ze swego orszaku jak 1 wielu miejsc 
w ych, raczył zwiedzić najpierw gmach w twierdzy, 
w którym  mieści się obecnie ro ta  aresztancka w jdzia­
łu  wojskowego, następnie zaś szpital wojskowy 1 szpi­
tal miejski, mieszczące się w części m iasta położonej 
na połuoc od twierdzy, w obszernym gmachu gdzie 
znajduje się obecnie chorych wszystkiego około 250 
osób, w tej liczbie tylko 6 kobiet. Po obiedzie m iała 
miejsce uroczystość u kirgizów. Za obozami vvojsko- 
wemi, uszykowane są połkoleui namioty sułtanów 
kirgizkich. Dowiedziawszy się o spodziewanem przyby 
ciu do m iasta Omska Jego Cesarskiej Wysokości W iel­
kiego Księcia W łodzimierza Aleksandrowicza , wszy - 
scy sułtani kirgizcy z całego obwodu zjM halijńę tu  1

niedaleko od m iasta. Wczoraj zgromadziło się ta  
około 3,000 kirgizów. Dziś przed samą godziną 
siódmą przybył tam Wielki Książę; dano natychm iast 
sygnał, i pół seciny koni wyścigowych, k tóre ustawio 
no ó 18 wiorst ztam tąd, puściło się razem na wyści 
gi w równem polu; taki wyścig nazywa się u nich 
„bajga.” F o  rozdaniu nagród zwyciązcom, odbyła 
się „dżigitowka:” w polu kładzie się po monecie ob 
winiętej w papier; jeźdźcy lecą jeden za drugim  koło 
tej nagrody, i usiłu ją, w całym pędzie konia iniewyj- 
mując nóg ze strzemion, podnieść z ziemi monetę, 
lecz usiłowania te pozostają najczęściej bezowocnemi. 
Pomimo to zdobyto w ten sposób wiele nagród, w tej 
liczbie także kilka przeznaczonych przez Jego Cesarską 
Wysokość; jeden głównie z jeźdźów odznaczył się z rę­
cznością: zdobył on—podług mego rachunku—ośm 
nagród. Fotem  spółubieganiu się przystąpiono do 
innego — muzykalnego. Z początku g ra ł i śpiewał, sie­
dząc na ziemi, j eden kobzarz; kobza jego jes t instr umen • 
tern o dwóch strunach, na którym  gra się zapomocą smy­
czka, przyczem trzym a się kobzę tak jak  wiolonczelę, 
jakkolwiek jest ona mniejsza od skrzypiec. Następnie 
popisywał się śpiewak z bałałajką o dwóch strunach; 
usiadł on na ziemi u nóg Wielkiego Księcia i zaśpię 
wał swoją pieśń, w której powtarzał s 'ę  nieustan 
nie wvraz kudaj (Bóg); było to powitanie dla drogie 
go Gościa; potem jeszcze inny kirgiz popisywał się 
także na bałałajce o dwóch strunach i zaśpiewał swą 
improwizację; w ten sposób wystąpiło do popisu 
dwóch śpiewaków i trzy instrum enty; każdy grał i 
śpiewał swoje; był to także rodzaj „bajgi” głosów: 
kto kogo przekrzyczy? Byty to bardzo zabawne. 
Nareszcie dwóch zamilkło, i śpiewał dalej tylko nie­
widomy, odznaczający się najsilniejszym głosem ; 
przymięszał on do swojej improwizacji mnóstwo wy­
razów rusk ich—były to imiona i ty tu ły  monarchów 
ruskich, którzy panowali nad kirgizami (począwszy 
od Najjaśniejszego Cesarza A leksandra I), oraz wielu 
członków domu Cesarskiego i rozmaitych osób te ra ­
źniejszej adm inistracji kraju: pieśń obejmowała w 
sobie dla wszystkica powitanie i życzenia pomyślno­
ści. Po popisie muzykalnym, zjawili się znowu 
jeźdźcy; jeden z nich podniósł zabitego barana, po- 
łożonego w polu,, inni poczęli odbierać od mego tego 
barana, usiłując oderwać choć część jego. Jest to 
ulubiona zabawa kirgizów, zabawa dzika, której to­
warzyszy ścisk i trzaskanie z nahajek, albowiem

wszyscy wiodący spor, siedzą, na koniach, przyczem 
niektórzy z nich" chwytali jeden drugiego za ręce, in­
ni zaś używali arkanów  i starali się w ten  sposób 
ściągnąć przeciwnika z siodła, i 10 m iało oznaczać 
zwycięztwo. Na zakończenie uroczystości kirgizkiej, 
puszczono kaczkę, i zaledwie ta  wzleeiała w górę, pu­
szczono sokoła, który złapał natychmiast kaczkę i po­
leciał z nią: wyobrażało to polowanie kirgizkie zapo­
cą sokołów i jastrzębi. Polowanie zapomocą jastrzę­
bi, odbywa się w jesieni i na początku zimy; ten 0 - 
gromnych rozmiarów ptak, jest tak silny, że używa­
ny bywa do łapania nie tylko lisów, leez nawet w il- 
ków: jastrząb  taki zabija nawet wilka. Na tern za­
kończyła się uroczystość kirgizka.

* Taż gazeta dm osi: Jej wysokość owdow ałai 
wielka księżna meklemburg-strelicka. urodzona księ­
żniczka heska, przybyła we czwartek, 4 (16) lipca, 
do Oranienbauriiu i zajęła mieszkanie w pawilonie 
chińskim, gdzie zabawi kilka tygodni.

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) ,  Jowr. de S t.-Pet. 
donosi: W sobotę, 6 (18) lipca, kawaler W eczera, 
sprawujący interesa jego cesarsko-królewskiej apo­
stolskiej mości, rniał zaszczyt być przyjętym na po - 
słuchaniu przez Najjaśniejszego Pana, w pałacu car- 
skosielskim.

* (U  1 g i n a d a n e  k a r e t o m ) .  Nadzwyczajne 
ubóstwo karelów dawno jest znane nietylio- w gubernji 
archangielskiej, ale i po za jej granicami. W dzienniku 
A rch. Wiedom. doaoszą, ż e 'z a  staraniem naczelnika 
gubernji księcia Gagarina, nadane im zostały wielkie ul­
gi. U lgi te są następujące: l )  Od początku r. b. ka­
reto ,vie uwolnieni zostali na 3 lata od podatków, któ- 
rych suma wynosi 3 4 ,9 1 1  rs. B o 1/* a przez następne 
3 lata płacić będą tylko połow ę podatków. 2) N a 4
lata uwolnieni oni zostali zupełnie od obowiązków do­
starczania rekrutów po 1 0  ludzi w naturze i do 1 0 , 0 0 0  
rs. w pieniądzach. Po skończeniu tego terminu opłacać

• . A  A  f 1  . _ A. _   — _  1 .  t  Aoni będą za rekruta zamiast 300 , półtora sta rs., : k tó­
rej to u gi korzystają łoparowie. 3 ) Pozwolono im ob­
siewać po 15 diesiatin ziem i na g łow ę po wykarczowa- 
niu la 3Ów nie w łączając w to gruntów nieurodzajnych, 
wy lin piasczystych i bagien. Jak ważną jest ta ulga, 
okazuj.? się z następującego obrachunku: Z pół diesia-
ti iy ziemi przy w ysiew ie 4 czetweryków może być ze­
brane 80 czetweryków. Zkarczowisk zbiera się rocznie 
najmniej 20 czetweryków zboża. Tym. sposobem w y­
siew jednej m i a r y  może z a p e w n i ć  rodzinie utrzymanie 
przez cały  rok. 4J Karolowie uwolnieni zostali na la t
5 od płacenia za leśne inaterjały używane do pędzenia 
sm oły i wyrobów żelaza. W Karelu znajduje się bar­
dzo wielka obfitość błotnej rudy żelaznej. W przeszłym  
wieku dla klasztoru solowieckiego karełow ie poddani kla­
sztorni wyrabiali znaczną ilość żelaza. W ostatnich cza­
sach 2  czy 3 -ch tylko ludzi zajmowało się wyrobem że­
laza , co niernogło być inaczej przy istnieniu podat­
ków. (*) Jesteśm y przekonani o tern, powiada ten dzien­
nik, że ludzie przedsiębiorczy robić będą obstalunki sm o­
ły u karełów , gdyż przy na lanych im ulgach mogą ją  
taniej dostarczać. 5) K retom -wreszcie dozwolono 
przesiedlać się nad brzegi Murmanu i Peczory z temi sa- 
memi ulgami, przyczem minister dóbr państwa uznał a 
swojej strony za w łaściw e przychodzić w pomoc prze­
siedlającym się karełom.

1

A ustrja i Ziemie słowiańskie.
* (S e jm  c z e s k i ) .  Jak  już donoszono,sejmy p ro ­

wincjonalne w A ustrji zwołane zostały przez patent 
cesarski na d. 22 sierpnia. Z tego powodu, dziennik 
N aród. N oviny  zajmuje się pytaniem, czy w roku 
bieżącym deputowani czescy przybędą na sejm lub 
nie, i powiada: „Jeżeli przybędą, to z naszej strony 
nie można spodziewać się nic, prócz ciągłych 
protestacij i sejm koniecznie stanie się burzliwym. 
Położenie naszego narodu r d 2.i-go czerwca co­
dziennie staje się bardziej krzyczącem i zadzi- 
wiającem. Dosyć wskazać na ubiegłe 25 dni, przed­
stawiające znaczny m aterjał do rozmyślań. W ciągu 
tych 25 dni, pięć dzienników czeskich skazane było 
na kary pieniężne w ilości 11,550 złotych reńskich; 
oprócz teg ’, redakt irowie czescy skazani zostali łą ­
cznie na 76 miesięcy więzienia; nie mówimy już  o 
licznych konfiskatach. Lecz ponieważ do otwarcia 
sejmu jest jeszcze cały miesiąc, a prowadzone są  
śledztwa w przedmiocie meetiogów i zebrań dla roz­
rywki, to według wszelkiego prawdopodobieństwa

(*) Na wyspie Jagn, około Kami zbudowany wybor­
ny zakład piłowy przez Kardokowa. Mówią, że vvSo- 
toku ma być także zbudowany podobny zakład. Jak  
Skoro fabryki puszczone będą w bieg, karełowie znacz­
ne będą m eli zarobki przy przysposabianiu dla nich le ­
śnych materjałów; w Koreti i w Kowdio budują się ta­
kże zakłady solne, które dadzą karełom sposobność za­
robków przy dostawie dla nich drzewa.
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orzypuszczamy, że do 22 sierpnia nagromadzi się 
jeszcze więcej materiałów palnych.”

* ( W y p a d k i  w T r j e ś c i e ) .  Korespondencja 
z Triestu" do dziennika Die Presie, charakteryzuje 
w następujący sposób rozruchy, które miały miejsce 
kilka dni temu w pomienionem mieście: „Nie i.ależy 
szukać przyczyny ruchu wr uczuciu autiklerykalnem 
ludu, jak to głoszono. Zbiegowiska były jedynie kon­
sekwencją agitacji stronnictwa ultra-włoskiego  ̂w 
Trjeście. Niech pod tym względem nie robią sobie 
w Wiedniu iluzij. Nadano temu ruchowi charakter 
antiklerykalny, pod tym bowiem pozorem spodziewa­
no się znaleść większe ze strony władz pobłażanie. 
Cały ten ruch ma na sobie cechę włoską bardzo wyra­
źną, nadużycia zaś, które miały miejsce, służą jedy­
nie dla przygotowania gruntu. Podburzono mieszczan 
przeciw ludowi wiejskiemu dla tego jedynie, że ten 
ostatni stoi po stronie Austrji, i że w danym wypad­
ku mógłby sprzeciwić się silnie zachciankom anue-
ksjonistów.”

Austrja i Ziemie słowiańskie.
* (S p r  a w v g a l i c y j s k i e ) .  W  N. 53 lwow­

skiego Stówa, pomiędzy innemi jest powiedziane:
w  zeszłą środę przyjechał ze Lwowa do Warszawy 

n Sidorski, dyrektor spraw grecko-umckich djecezji 
chołmskiej. Szanowny ten gość odwiedził biskupa 
Michała i metropolitę Spirydjona; był także na przed 
stawieniu danem 3 (15) lipca, w sali domu narodowe 
<r0 Od niego dowiedzieliśmy się, że konsul ruski w 
Rzymie, P- Kapnist, nadeszle bullę prekonizacyjną. 
Dziś, 6 (18) lipca, p. Sidorski wyjechał z powrotem 
do Warszawy. Pobyt nuncjusza rzymskiego w metro­
polii święto-jurskiej, przedłuży się o ośm dni. 
Nuncjusz, doznawszy tu wspaniałego przyjęcia, odło­
żył swoją wycieczkę do Siedmiogrodu i postanowił 
pozostać tu jeszcze tydzień; jutro, 7 (19) lipca, je- 
dzie on do Przemyśla, gdzie zabawi jeden dzieu, a 
potem uda się do Wiednia. Pobyt we Lwowie, był 
dla niego bardzo przyjemny. W czwartek, 3 (15) lip­
ca, odwiedził w towarzystwie metropolity, księży tu­
tejszej cerkwi i dyrektorów Stauropigji, tutejszy koś­
ciół Wniebowzięcia, zbudowany w stylu greckim, 
i hvł oczarowany wewnętrznem jego urządzeniem; na­
stępnie oglądał pokoje stauropigjalnej bursy i dru­
karni przyczem dowiedział się od dyrektorów, ze 
lwowska Stauropigja, założona była pierwotnie 
n r z e z  patrjarchów greckich, których Rzym tak me 
lubi. Tegoż dnia nuncjusz był na obiedzie u metro­
polity a wieczorem zwiedził klasztor bazyljanow, w 
ogrodzie którego mile przepędził czas z wieloma oso­
bami duchownemi. Podczas pobytu nuncjusza rzym­
skiego we Lwowie, wszystkie dzienniki polskie, po­
cząwszy od N a ro d ó w ki, do poważnej, urzędowej Ga­
zety Iwoiuskie), dawały mu różne tytuły, zupełnie nie­
właściwe, nazywając go: „Jego eminencja kardynał,” 
kiedy tymczasem nie jest on kardynałem, a tylko a r­
cybiskupem in partibus, takim samym, jakim meda- 
wno był w Rzymie najprzewielebniejszy Józef Sem- 
bratowicz Ciemnota polskich gazet nie mogła byc 
być przyjemną dla nuncjusza, a nawet mogła zdawać 
się ubliżającą dla człowieka, który nie ugania się za 
honorami. Uczestnicy uroczystych uczt z powodu 
tak zwanego triduum, zwrócili z niemałem zadziwie­
niem uwagę na to, że na tych obiadach mowiono o 
wszystkiem, lecz nie wspomniano na czyją czesc ob­
chodzone było triduum. Nikt ze zgromadzonyc 
prałatów różnych obrządków, ani pisnął o nowym 
świętym Józefacie Kuncewiczu, i w ogóle dało się 
spostrzegać, że w ciągu tych trzech dni każdy unJ“al 
mięszania kwrestij politycznych do religijnych, la  
zwane rzymskie triduum , idprawione w tym tygodniu 
w kościele św. Jerzego, nacechowane było licznenn 
kradzieżami pośród wielkiego tłoku ludzi; skradzio­
no wiele kościelnych przedmiotów. Największa kra­
dzież zdarzyła się w zeszły poniedziałek, kiedy w ka­
tedrze odprawiali nabożeństwo katolicy. Podczas sa­
mego nabożeństwa wbiegł do prezbyterjum, gdzie 
znajdowali się przeznaczeni do asysty katoliccy alu­
mni, jakiś człowiek powierzchowności podejrzanej i 
udając zakrystjana, rzekł do nich: „Dajcie mi prędko 
srebrne kropidło i srebrne naczynie; metropolita ma 
kropić wodą święconą.” Alumni, nic rtie podejrzywa- 
jąc, dali nieznajomemu wielkie srebrne kropidło i 
naczynie z wodą święconą. Mniemany zakrystjan 
wziął te wszystkie przedmioty, których wartość wy­
nosiła 1,000 zł. reń. i znikł z niemi. W kilka godzin 
zażądano tych przedmiotów, i alumni wtedy dopiero 
dowiedzieli się, że mieli do czynienia z łotrem. Z iu- 
nvrb drogocennych przedmiotów, tegoż samego dnia
S z e p a d ł a  srebrna rączka, używana przy arcybisku­
p i  celebrze dla wskazywania najprzewielebmejsze- 
£ u  rzvtauvch z ewaogelji miejsc; oprócz tego skra- 
f f i o S  wiele świec woskowych, l i c h t a r z y j
dośćnatem, złodzieje dobrali się i d P J
polity, skąd skradli kuferek, należący do sekretarza

arcybiskupa Józefa Sembratowicza, który także przy­
był na rzymskie triduum. Szkody poniesione przez 
kościół św. Jerzego w skutku tych kradzieży, wyno­
szą około 2,000 zł- reń.”

Prusy' i ITh-rncy.
* ( O d s ł o n i ę c i e  p o m n i k a ) .  We wtorek 

zeszłego tygodnia nastąpiło odsłonięcie pomnika w 
Aschaffenbuicgu w Bawarji wzniesionego na cześć 
oficerów i żołnierzy austrjaekich poległych w bitwie 
stoczonej w tej okolicy 18b8 r. Prezes trybunału cy­
wilnego p. Kurz w mowie swojej usiłował dowieść, że 
wypadki 1866 r. nie mogły zerwać wspólności ducho­
wej pomiędzy Austrją i Niemcami; oddawszy potem 
pochwałę odwadze i patrjotyzmowi żołnierzy pole­
głych, p. Kurz wynurzył życzenie co do pojednania 
z sobą wszystkich szczepów niemieckich. W końcu 
mówca złożył życzenia Niemcom, Austrji i jej cesa­
rzowi. (Nord).

Francja.
* ( S t r o n n i c t w o  k o n s e r w a t  y w n e). Patrie 

usiłuje z wielką gorliwością dowieść istnienia we 
Francji stronnictwa konserwatywnego. W czerwcu 
1848 r., przez obalenie ruchu socjalistowskiego, w 
grudniu 1848, przez powierzenie najwyższej władzy 
księciu Napoleonowi, w grudniu 1851, przez przy­
zwolenie na fakta dokonane, i w 1852 r., przez ugrun­
towanie cesarstwa, stronnictwo konserwatywne do­
wiodło, czego dokonać może w chwilach krytycznych, 
i jeżeli obecnie zeszło ono poniekąd z widowni walki 
politycznej, jeżeli zachwiało się pod względem karno­
ści i rozwiązało się pod względem swej spójności we­
wnętrznej, to zjawisko takie, nad którem ubolewać 
należy ze stanowiska konserwatywnego, jest jedynie 
skutkiem chwilowym nieroztropnego przeświadczenia 
o własnem bezpieczeństwie, które atoli zniknie naraz 
w chwili jakiego wielkiego wstrząśnienia. Patrie me 
zastanawia się nad faktami, które doprowadziły ży­
wioły konserwatywne we Francji do wolnego od trosk, 
lecz i bezsilnego zarazem snu, pomimo iż ten właśnie 
punkt mógłby dać sposobność do niejednej trafnej u- 
wagi; daje ona atoli do zrozumionia, że sama pojmuje 
niebezpieczeństwo takiego położenia rzeczy, w końcu 
bowiem swego artykułu w tym przedmiocie powiada, 
że można przekonywać się codziennie, iż konserwatyści 
uczą się z doświadczenia, jakie korzyści zapewnili oni 
swym przeciwnikom przez swe własne błędy. (N ordd
A . Z .).

* ( Rada  m i n i s t r ó w ) .  Mylną jest wiado­
mość podana przez niektóre dzienniki, jakoby na o- 
statniej radzie ministrów przedstawioną i rozbieraną 
była kwestja wyborcza. Przy końcu posiedzenia ra ­
dy przywołany został na rozkaz cesarza p. Schneider, 
prezes ciała prawodawczego, i' p. Ilausmann, a obe­
cność tych dwóch urzędników w Tuileries, jako tez 
audjencja udzielona w ciągu dnia przez cesarza panu 
3 u Mi rai dotyczą kwestji postawienia na porządek 

dzienny w izbie, projektu do prawa w przedmiocie 
miasta Paryża i kredytu gruntowego. (L<* la tr .)

Turcja i ziem ie słowiańskie.
* ( Ma t ka  R a d o  w a n o wi cza .  — O k ó l n i k ) .  

Belgrad, 20 lipca. Matka mordercy Radowauowicza, 
którego rodzina wypędzoną została z Serbji, chciała 
dziś przebrana wejść do Belgradu, ale została pozna­
ną i zrewidowaną, a po skonfiskowaniu znalezionych 
u niej dwóch listów., zmuszoną została na statku 
zemlióskim powrócić do A ustrji.—Najwyższa władza 
duchowna rozesłała do całego duchowieństwa okól­
nik, wzywający je do czynnego współpdziału dla zale­
czenia złego i moralnych ran zadanych narodowi 
przez zamordowanie księcia Michała. ( Cor. Bur.).

Grecja.
* ( A d r e s  i z b y  d e p u t o w a n y c h ) .  Niezwło­

cznie po swem ukonstytuowaniu się, grecka izba de­
putowanych uchwaliła adres odpowiedzi na mowę 
tronową. Podług depesz z Aten, adres ten ma obej­
mować następujące, bardzo sympatyczne dm wyspy 
Kandii oświadczenie: „Poczytujemy sobie za święty i 
niezbędny obowiązek, ażeby ludowi bratniemu niesio­
na była pomoc, i życzymy jak n.jserdeczniej, w eby  
osiągnął on cel swych usiłowań . O wiarogodności 
tej reprodukcji można będzie powziąść wyobrażenie 
dopiero po otrzymaniu pomiemonego adresu w całej 
jego rozciągłości; na teraz zaś można powątpiewać co 
do prawdziwości powyższego ustępu, zwłasza, iż wia­
domo, że ministerstwo Bulgaris’a nie okazuje zbyt 
wielkiej sympatji dla kandjotów, przemagająca zaś 
większość izby greckiej składa się z bezwarunkowych 
stronników rządu, a zatem nie powinnaby być skłon­
ną do uchwalenia adresu pozostającego w sprzeczno­
ści z postawą gabinetu względem deputowanych kan- 
djockich. (Nordd. A. Z .).

Danja.
* ( Z a r ę c z y n y  k s i ę c i a  n a s t ę p c y  t r o  

n u). L a  Patr. z d. 21 b. m. pisze: Dowiedziano się,

że zaręczyny córki króla szwedzkiego Karola XV 
z księciem następca tronu duńsk:ego, są dziś już fak­
tem spełnionym. Wiemy doskonale, że w naszych 
czasach należy się wystrzegać przypisywać przesa­
dzone znaczenie polityczne kombinacjom małżeńskim 
rodzin monarszvch; Wzwyż wzmiankowany jednak 
fakt godnym jest uwagi. Nie możemy postąpić sobie 
epiej dla wykazania, jaki interes obudzą on w Niem­

czech, jak tylko powtarzając uwagi wypowiedziane 
pod tym względem przez berlińską National Zeitung: 
„Wiadomość”, powiada ten dziennik, „że córka króla 
szwedzkiego Karola XV, księżniczka Ludwika, która 
zaledwie otrzymała konfirmację, zaręczyła się k księ­
ciem następcą tronu duńskiego, ma znaczenie Polity­
czne. Oddawna wyglądano tego wypadku pochlebia­
jącego miłości własnej dworu duńskiego i równocze­
śnie odpowiadającego przyszłym ideom dworu szwedz­
kiego. Ponieważ król Szwecji i Norwegji, Karol XV 
nie posiada potomków z linji męzkiej, korony zatem 
trzech królestw północnych mogą jednego dnia byc 
włożone na głowy młodej pary. Dla przyśpieszenia 
tego wypadku pomyśleć także można o zrzeczeniach 
się tronu, które naród duński byłby gotów uzyskać do- 
orowolnie lub przymusem. Wiek młody narzeczonej 
opóźni zapewne na pewien czas zawarcie małżeństwa. 
Ale skoro tylko przyjdzie ono do skutku, spodzie­
wać się można ostatecznych środków' w przedmiocie 
ustanowienia unji skandynawskiej”.

Angłja.
* ( K w e s t j a  i r l a n d z k a ) .  Walka stronnictw 

politycznych w Anglji nie ustaje. W niedzielę odbył 
się w Hydeparku meeting robotników, niezbyt wpraw­
dzie liczny, na którym oświadczono się za propozy­
cjami Gladstona w kwestji kościoła irlandzkiego ! 
przyjęto rezolucje przeciw uchwale izby lordow, od­
rzucającej te propozycje. P. Gladstone zawiadomiony 
został przez deputację o zwołaniu tego meetingu, 
oświadczył on przy tej sposobności, że obstaje przy 
swoich zasadach i że będzie obowiązkiem izby lordów 
szanować głos kraju, jaki wyjdzie na jaw przy przy­
szłych wyborach. Oranżyści ze swej strony zwołali 
na dziś do Fmniskillen, w prowincji irlandzkiej Ulster, 
za pośrednictwem wielkich mistrzów wszystkich lóż 
oranżystowskich, na wielki meeting, wszystkich pro­
testantów Irlandji od 14 do 00 lat wieku, przy k tó ­
rej to sposobności uchwalone zostaną bezwątpienia 
bardzo energiczne rezolucje na korzyść kościoła pa­
nującego w Irlandji. Tymczasem i fenjeni także dali 
znowu znak życia, zrabowali bowiem w Corku skład 
broni. (Nordd. A . Z.).

Ameryka.
* ( K o n g r e s  c h i l i j s k i ) .  Prezydent rze- 

czypospolitej Chili otworzył w d. 1 czerwca posiedze­
nia parlamentarne kongresu narodowego. W mowie 
swojej p. Perez przypomniał kongresowi, że tenże 
ma dokończyć dzieło rewizji konstytucji i reformy 
wyborezej, i wynurzył zdanie, że stan pomyślny rze- 
czypospolitej pozwoli oprzeć to nowe prawodawstwo 
na podstawach liberalnych. Dotknąwszy przy tej 
sposobności kwestij polityki zewnętrznej, p. reiez 
zawiadomił izbę o dobrych stosunkach jego rządu 
z mocarstwami zagranicznemi, z wyjątkiem Hiszpa- 
nji; co do tej ostatniej prezydent oświadczał jednak, 
że nie spodziewa się rozpoczęcia na nowo kroków 
nieprzyjacielskich, i wystąpił z chęcią złożenia nad­
zwyczajnej władzy nadanej mu prawem z 24 wrze­
śnia 1865 r. dla prowadzenia dalszej wojny. Osta­
tnia część odezwy prezydenta poświęconą była wyka­
zaniu działań rządu podczas upłynionego roku od 
ostatniej sesji prawodawczej, które zasadzały się na 
sprzyjaniu emigracji do Chili, na rozwoju osady Ma­
gellan i na daniu nowego popędu budowie kolei żela­
znych i linij telegraficznych. (Nord).

K orespondencje D ziennika "Warszawskie?0* 
Zorich, 16 lipca 1868 r- ^

Doniesienie Jan a  rle Burdy. — Szkoły trucicieli i 
ków narodowych.—Wymarsz tureckich 0Ch °t“1?“^H \V arja -
rzany o korespondowanie do Dzień. H'a»-sz.—on •  p 0nig

t, — ; ------ R edaktor nowego P1S„.,,'ci. — Przegląd wojenny. ------------------  -
śpiewaków szwajcarskich.—Z araza na o r  Narodówki

Obywatel Jan de B urda k od
P. B .)  donosi, że od chwili g y eg0 naczelnika ru- 
wygnanej Polski dyplom na gł mieszkań-
chu miasta Lwowa, e b J ^ 1, .  , zapał  do ruchawki. 
cami tegoż miasta m ■ . Q spieszą zapisywać się
Młodzi, jeden przez dej<ad wojennych, a starzy
chętniej ^z iś składają grosiwo na sprawę narodową. 
W y g n a n y  rząd przesłał wczoraj de Burdzie za tę 
r jfo m o ść  pozdrowienie braterskie i serdeczne po- 

prosząc go zarazem, aby się szczegół-W
dziękowanie—  ̂ . ? —* o —&
niej pośw ięcał zbieraniu pieniędzy i takowe regular­
n e  i w jak największej ilość, do Zurichu nadsyłał.
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B olesław  N oskow sk i z o s ta ł  in s tru k to re m  za łożone j 
p rz e z  C h m ie liń sk iego  n a  p rzed m ieśc iu  A u sse rs ih l 
Szkoły  narodow ej tru c ic ie li i s z ty le tn ik ó w .— P o d o b n ą  
szk o łę , z a ło ż o n ą  p rz e d  dw om a la ty  w m ieśc ie  S t. 
G a llen  p rz e z  ek sp u łk o w n ik ó w : D u n a ja , i T u rk e tte g o , 
p o lic ja  ta m te js z a  ro z p ę d z iła  p rz e d  dw om a ty g o d n ia ­
m i z pow odu  g o rszący ch  a w a n tu r  i b ija ty k  ja k ie  w 
te jż e  szko le  p o d czas  w y k ła d u  n a u k  m ia ły  m iejsce . 
M am y n a d z ie ję , że i z u r ic h s k a  po licja  p o dobn ież  ze 
s z k o łą  C h m ie liń sk ieg o  p o s tą p i -  poniew aż i tu  d z ie ją  
s ię  co dz ienn ie  ta k ie  sa m e .sc e n y  ja k  w zw in ię te j szk o ­
le  st. g a lleń sk ie j.

Cft eg d a j n a d  w ieczorem , J a s trz ę b s k i z o śm io ­
m a  a  K o n s ta n ty  M orozew icz z je d e n a s to m a  ocho ­
tn ik a m i tu r e c k im i , w yruszy li z tą d  k o le ją  że lazn ą  
d o  T u rc ji . W o jew oda  Ignacy  P a w ło w sk i i je g o  p rzy - 
jac ii 1 C h ilch en , zdąża jąc  za  o d ^ z ia łk ic m  J a s t r z ę b ­
sk ie g o  n a  k o le j, pow itan i z o s ta li n a  m oście  p rzez  k il­
k u  d em o k ra tó w  b lag iss im u sa  o k rzy k iem : „ S p io n e !” 

U c iek in ie rzy  nasi p o d e jrzy w ają  te ra z  znów  n ie ja ­
k ie g o  Sąino jłow icza, u czn ia  sz k o ły  po litech n iczn e j, o 
p rz e s y ia n ie  D z ie n n ik o w i W a rsza w sk iem u  k o re sp o n - 
den c ij z Z u rich u . P ro p o n o w an o  S am o jło w iczo w i, aby  
s ię  z pow odu ty ch  p o d e jrzeń  o d d a ł p o d  są d  ob yw a te l­
s k i  dekady  w o jennej I i -e j  (k tó re j S . j e s t  cz łonk iem ) 
lecz  o d rz u c ił o n  tę  p rz y ja c ie lsk ą  ra d ę  — sk u tk ie m  
czego , m a  być w p rz y sz ły m  ty g o d n iu  sąd zo n y  zao cz ­
n ie  p rzez  na jw yższy  rew o lucy jny  z u ric h sk i tr z y b u n a ł.

T w ó rcy  k o m ite tu  c e n tra ln e g o  w  P a ry ż u  (Z ienkow i- 
cze^  S k o tn ic k i, S w ię to rz e c ld , Ż u liń sk i i  p o c z c i­
w y Ż aczek ) w yżeb ra li z p o zn ań sk ieg o  5 2 0  ta la ró w  
n a  k o sz ta  da lszeg o  w y daw n ic tw a  g a z e ty  „ P o ls k a .” 
R e d a k c ją  tzgo  p am fle tu  o b ją ł o b ecn ie  Ż u liń sk i.

E k s-c z ło n e k  b. rew o lu cy jn eg o  k o m ite tu  M atu sze - 
w icz, re z y d u je  c iąg le  w k a u to n a ln y m  z u ric h sk im  do ­
m u  o b łą k a n y c h  i zapew ne  w ięcej z n ieg o  n ic  w yj­
d z ie . W  ty m  sam ym  z a k ła d z ie  p o m ieśc iła  po lic ja  t u ­
te js z a  p rzed  tr z e m a  dn iam i Jó ze fa  K rzym ow sk iego  
e k s-n a c z e ln ik a  m ia s ta  L a s k a  w r. 1863 , a  obecn ie  n a ­
cze ln ik a  I-ej w o jen n o -u c iek in ie rsk ie j dek ad y , k tó ry  
z  p ijań s tw a  i ro z p u s ty  zw arjow ał.

T aczanow sk i o d b y ł w czoraj w e 'w s i K lis s n a c h t pod  
Z u n c h e m , w ie lką  rew ję  w o jen n ą  z d ek ad am i: I I ,  IV , 
X ’ . k tó r a  się p o w io d ła  w yśm ien icie .
U c iek in ie rzy  ta k  się w y d o sk o n a lili p rzez  o s ta tn ie  
p a rę  la t  w ćw iczen iu  p a łk am i, że dziś , j a k  sam i m o ­
w ą ,  go tow i są  s taw ić  czo ło  n a jb itn ie jsze j a rm ji w 
E u ro p ie .

E k s -c z ło n e k  by łeg o  rz ą d u  p o d z iem n eg o  F ra n c is z e k  
D . b row o lsk i, m a  być g łó w n y m  re d a k to re m  m a jąceg o  
w ychodzić  w D reźn ie  p ism a  „P o lsk i G o la rz .”

W  k an to n ie  S o lo tu rn  od b y w ał się  w  dn iach  11, 12 
i 13 -m  b. m . pop is w szy stk ich  to w arzy s tw  śpiew aków ' 
z  ca łe j S zw a jca rji. P ra w ie  c a ła  d e k a d a  V I I I  (b ra c ia  
po lacy  w yznan ia  m ojżeszow ego) u d a ła  się n a  tę  u ro ­
c z y s to ść  ze sw ą śm ieszn ą  c h o rą g w ią  do  S o lo th u rn  
w  celach  żeb raczy ch . S e k re ta rz  dek ad y , A jzy k  Cy­
t r y n a ,  m ia ł ja k ą ś  m ow ę do szw ajcarów , k tó r ą  ciż 
p rz y ję li g w izdan iem .

W  ca łe j S zw ajca rji p a n u je  z a ra z a  n a  zboże  szcze ­
g ó ln ie j ży to . Z ia rn o  w k ło s a c h  j e s t  p e łn e , lecz  z u ­
p e łn ie  c z a rn e ,p rz e z  m ik ro sk o p  d o s trz e g a ć  się w n ie m  
d a je  m nóstw o  robaczków ', zn an y ch  pod nazw isk iem  
A n y u iU u la  tr itic i.

Je n e r a ł- s z ty le tn ik  G iller, p o je c h a ł do G alic ji za  
M ikoszew sk im  i z n im  ra z e m  j rz y je d z ie  do Z u rich u .

T .

W  i i  O W  1 8 k  n,
T E A T R  N A  W Y S P IE  W  Ł A Z IE N K A C H . — P o ju ­

tr ze , w sobotę, b i le t  w 3 ak tacb , KodsŚarkf czyli Kar- 
O aw ał p a ry zk i-— Z aczn ie  się o godzinie w pó ł do 8 -ej.

-TEA TR  W IE L K I .— D z iś , w e czw artek , opera  w  4 
ak ta c h , V iolet?, p rzek ład  z w łoskiego J a n a  C hęcińskie­
go, m u zy k a  Józefa  Verdi.-*- Osoby: V io le ta—  pani J a -  
ko w icka ', F lo ra  —  panna G rabow ska-, G erm ont — p. 
Z ió łkow sk i- , A lfred syn jego  — p. Filleborn-, H rab ia  
G a s to n - p .  Cieślewski-, B a ro n — p. S u s z y ń s k i ; M arg ra ­
bia p. ] \o w a k ie w ic z ; Ju !ja -» -panna  B ron isł. R ybicka-, 
D o k tó r p. Z a krzew ski-, A n n a  pow iernica V iolety  — 
panna S ta n k ie w ic z .—-T ań e z tam burynam i i kastanie- 
tam i.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.—  J u tr o , w p iątek , korae- 
dje Miód kasstelański; Projekta mojej cioci. — W czo ­
ra j,  we Środę, daw ano kom edję Helena de la Seigliere, 
było  esób 215 .

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . -— D z i ś  i  codzienn ie , 
Koncert król. pruskiego dy rek to ra  m uzyki, B . Bilsego.
W e Środy i soboty Sym fonie. —  J u tr o ,  w piątek: — I. 
U w ertu ra  z op. „A n aereo n ” , C hernbiniego; K adry l z 
francuzkich  piosnek; S trau ssa ; W arjacje  z cesarskiego 
k w arte tu , Jozefa  H aydena; P o tpou rri z op. „ T ru b a d u r”
V e rd ie g o .-  I I .  U w ertu ra  z op. „Ż ycie  d la C ara” , G lin ­
ką  V \,edenskie karm elki, w alc S traussa ; M edytacje nad 
- -ą ^ p n ltid ją S e b . B acha, G ounoda; F an taz ja  z op. „O be- 
r0n„ ’ "  ,ePrech ta .— I I I .  U w ertu ra  z op. „N iem a z Por- 
tici , A ubera; V ibra tionen-w alc , S trau ssa ; R om ans księ­
żnej K oczubej (solo na puzonie); „ L a  belle A m azone” , 
fan taz ja  L oschhorna — Początek  o godzinie 6 'A .— Cena 
w ejścia kop. 2 0 .—  W czo ra j, było  osób 650 .

W Y S T A W A  T O  W A R Z Y S T W A  ZACH ĘTY ” SZ T U K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  europejsk im ).— C odzienn ie , od 
godziny 10  z rana  do w ieczora. — Cena w ejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i św ięta  kop. 5 .

W 1”S T A W A  O B R A Z Ó W  I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
Sulatyokiego (na P o d w alu  w dom u D yzm ańskicb). — 
C odzienn ie , od godziny 10  rano do 4 po po łudniu . —  
Cena w ejścia kop. 1 0 .

J E A I K  R A P P O  (na  rogu ulic H rab ieg o  B erg a  i 
v\ łedzim ierskiej). — D z i ś  i codzienn ie , W ielk ie  p rzed ­
s ta w ie n ie — Zacznie się o godzinie 8 -e j .— W czora j by­
ło  osób 325 . 3

W E L D O R A D O  (p rzy  ulicy D ług ie j). —  D z i ś  i  co- 
d z ien m e , przedstaw ienie to w a rz y s tw a  kom icznych  śpie 
w a k o w  pary zE lch .— P oczątek  przedstaw ien ia  o godzi­
nie 8 -ej, a ork iestry  o godz. 7. — M iejsce num erow ane 
pierw szych czterech rzędów  kop. 55, reszty  35; wchód 
do ogrodu kop. 2 0 . —  H czora j, było osób 3 3 5 .

W  T IV O L I  (przy  ulicy K rólew skiej). — D z i ś  i  co ­
d z ien n ie , p rzed s taw ien ia  trupy pod d r e k c j a  p. Russa- 
new skiego .— P oczątek  o godzinie 8 -ej. —  Ćena w ejścia 
kop. 1 0 . J

W  B. A L K A Z A R Z E  (przy ulicy K rólew skiej w  domu 
G rodzickiego). — D z iś  i  co dzienn ie , p rzedstaw ien ie  tru ­
py śp iew ak ó w  measieckioin, pod dyrekcją  P. piam bo- 
c k a .— Początek  o godzinie 7 .

A Z A K Ł A D Z IE  SZ O L C A  (p rzy  ulicy M arsza łkow ­
skiej). D z ia  l  codzienn ie , p rzedstaw ien ia  tru p y  śpie 
w aków  niem ieckich pod dyrekcją p. S zu lca .— Początek 
o godzinie 7 ‘/ 3.

* D nia 10 (2 2 )  b . m . i r. chorych w ośmiu cywilnych: 
szpitalach: p rzyby ło  1 0 2 , w yzdrow iało  60 , um arło  5 , 
pozostało 1876  (m ężczyzn 8 8 6 , kobiet 9 9 0 ), z nich 
w szpitalu  starozakonnych mężczyzn 2 2 6 , kobiet 188.

W dniu 10  (2 2 ) bież. mies. i roku , u r o d z i ł o  S ię i 
chrześcjan: p łc i męzkiej 1 0 , p łc i żeńskiej 9 ; s ta ro za ­
konnych:. płci męzkiej 6 , p łc i żeńskiej 7 ; razem  3 2 ;—  
z a w a r ł o  ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: chrześcjan-. 4 , -- 
s ta ro za ko n n ych :  — z m a r ł o :  ch rześc ja n : płci m ęz- 
kiej 8 , płci żeńskiej 9 ; s ta ro za k o n n y c h : p łc i roęz- 
feiej 8 , p łci żeńskiej 6 , razem  31.

G e n y  t a r g o w e .
d n ia  10 (22) Lipca 1S6H rolcu

RODZAJ PRODUKTÓW Korzec od — do

Pszenica . . .  
Żyto . . 
Jęczmień .. 
Owies
Groch polny 
Kartofle . .

| Czetwert j

« r- hop. ' n ń le  5r. i kopiejki
12
8

48
80

6 | -  
4 :80

7 :
5

5
f 4 3 p

2 40 1 |35 I

50

15

50
Pud siana od kop. 30 — 35 Pud słomy od kop. 20 • 

Dowozy: Pszenicy 241; Żyta 200; Jęczmienia —; 
Owsa 229 czetwerti.

22 V,

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .  
d n ia  11  , 2 3 )  L ip ca  1 8 6 8  r.

M O N ET Y .

P ó ł-Im p erja ły  R o sy jsk ie  . ..........
D u k a ty  H o len d ersk ie  n o w e w a ż n e . . .
F ry dry chsdory P r u s k ie ........................... \ * ’
P ru sk i K u ran t za 100 t a l    ! P

P A P IE R Y .
(bez w artości k up onu)

Ż ądano  f P łacono 
Rb7| K. ) Re. I iL

H O . . , .
Hi po złp. 500 za sztu k o ’ . 
ObJig. Cząst. lit. A po żłp‘.

k u p n em ....................... ” j

O b lig i Skarbu za rs. 100 
B ile ty  Skarbu K ról. Pol.
O bligacje  C ząstk . z r. 8W 
C ertyfikaty  B an k u  na

•►3oo za s z tu k ę  .
L it . B  po zip. 200 za sztu  kę :
»  „  „  bez kuponu . . .
L is ty  Z astaw n e IH -g o  O kresu  S er ii Iój A  ™. i i ' "  
L isty  Z astaw n e I i i - g o  O kresu Serji 2-ej za «.)&>*')'
L is ty  lik w id a cy jn e  za rs. 1 0 * ) ...........
D ow od y  Kom . Oentr. L ik w id . za rs. V ‘C R s'  '
5 p o ty czk a  rossij. S t ig litz a  z r. 185* za rs 10(1..............
6 pożyczka rossij. S t ig l itz a  z r. 185‘. za rs 1 0 ............
B ile ty  B an ku C es. R os. z r. 1860, za rs. MO 
M etalik i L u to w e  za rs. lu o ...................

„ S ierpniow e za rs . 1 0 ___ . . . . . . .  **C..................
R osyjsk a  p ożycz, prem . z 1«65 rs. 1 1 *

„ ino......
R o s y js k i e g o  d r u g  *e

i860
A k cje  G łó w n e g o  T o w a rz y t .rw i  

la zn y ch  1-8. 125..............
O b ligacje  G łów n. T ow . R o s .D r ć g  Ż A 'po'ftau'k'.' itioO

za. rs. 10ił........................................
A k cje  D rog i Ż el. W ar.- W ied.' Żś7zt'u'kę!.........................
O b ligacje  D ro g i ż e l .  W ar. W . po frank n t  ' '
A k cje  Drogi Z el W arsz.-B yd gosln ej za rs. Ho- . . . .  
A k cje  Ż eg lu g i P arów . Kraj. rs. lob 

A k cje  p r g i  Z el. W ar» ,. ^Te.'espolsk iej’ '/a'rV.t ■'. ‘ '.
O o lig a c ie  K ole i Z e l-W a r , T eresp o l.
A k cje  D rogi Ż el. fab. Ł ód zk iej rs. D (i..............................

77

n  
< u

77

67
43

81
77

400
I0Ó
)31

33.
32

47
■J 5 
25

.2 > 

50

B erlin  .

W E X L E .

....................103
Wr o c ła w . .

f i  9 
I 8

GcUirisk 
H am burg . 
Lon dyn
P a r y ż ..............
W ied eń ..........
Petersb u rg  ..

M oskw a, z . .

■ * . . 3 0 0 .  R .  M k .
• • • • ! F t .  Hi. 
. . . . 3 0 0  Frank. 
 150 Zł. W. a

j i '  m. 
2 m. 
i  w .

1 rn.
k. t.

’ 08
108

408 60

7
J3*

46
95
80

7
• 8 
97

!
t _ 

99

44
65
50

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

® d 2 i e  * »)• Z e^ t 12-ty K u r s u  kode  
k s u  cyw ilnego , przez Ja n a  K antego W ołow skiego, Wy-

ró w  P r7v <U * -̂ eSt do odel:)1'an ia  przez p renum erato - 
m era ty  rs. J ^e8^ycie ‘y m °p ł» c a  się o sta tn ia  r a ta  p renu-

K a l e c Q a r ż .
W  p ią tek , 12 (2 4 )  lipca, —.

S ło ń ce  wsch. o godz. 4 min. 9; 2ach. 0 g o ą2/ g  2>

W  sobotę, 13 (2 5 )  lipca — śśw. Jakóba  apo8t. ; K rzy . 
flztofa męcz. —  S ło ń ce  wsch. o godz. 4 m jn 7
godz. 8 min. 1.

O R FE U M  (w domu Lessera przv  ulicy M iodow ej) — 
D z i s  I co d zien n ie  przedstawienia tru p y  polskiej pod 
dyrekcją  p. K asprzykow skiego. —  Zacznie się o godzi- 
me 7 / 2»

P R A D O  (zak ład  gastronom iczno-spacerow y za roo-at- 
kam i W olskiem i, daw niej Ohma, - o t w a r t y  codzienn ie). 
W  k a żd ą  n ied z ie lę  i  św ięto, Koncert ork iestry  w arszaw ­
sk ie j.— P oczątek  o godzinie 5 -ej po po łudn iu . —  W  r a ­
zie niepogody, K oncert odbędzie się w se li.—  Cena w ej­
ścia w dni koncertow e kop. 15 od osoby.— Studenci p ła ­
cą połow ę — O m nibusy aż do Z ak ład u , ku rsu ją  z p la  ' 
cu pod Zygn untem . — W  dni pow szednie w ejście bez­
p ła tne .

N A  P L A C U  N A L E W E K . —  C odzienn ie , P A N O R A ­
M A  Mikroskopów.

W artość k uponu  b le i. oil ListO w  Z a sta w n y ch  re.
»* »» od L is tó w  L ik w id a cy jn y ch  — rs. k . 56%

k. 31%

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j b k t d b y  R u d o l f a  O k r ę t  

z  B erlin a , d . 1 0  (2 2 )  L ip ca  1 8 S 8  r o la .

Z B E R L IN A

Dziś z  raaa
S t a n  p o g o d y .  
16% R.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. 
Termometr Heaura. . . .

Największe ciep j0 +  23 i0>:B . Nąjmniejaza cieplo + 1 3  0 E .

w jaokośd  wody a a  Wiśle s t 6 p 7 c a I i  S .

o  g o d z . 8 a rana. | o g o d T ł ^ T !

753.2 753 5
-+ 14'6 +- 22"9
pogodny pogodny

*  P rz y je c h a ł do W a rsz a w y  je n e r a ł - s d ju ta n t  F a t-  
k u l,  z  tw ie rd zy  N o w o g ieo rg iew sk ie j;— w yjechali: r z e ­
czyw iści rad co w ie  s ta n u : S torozenko , do  B rześc ia  
W ieczo rko w sk i, do B e rlin a ; d jm is jo n o w a n y  je n e r a ł -  

n ia jo r Ś l iw iń s k i ,  do W ilna.

* W dniu w czorajszym  przyjechało  koleją żel. « r » z . -
wied. i w arsz.-bydg . osób 4 55 , w yjechało osób 5 1 7 ; -

°  eją zel. WRr%z.-petersb. p rzyjechało  oscb 183 , w y je ­
chało osób u.-i . , ._i v ,, — Koleją zelazrią w arsz.-terepp. przy te*

a o oso- 154; w yjechało osób 170; — sta tkam i paro -
emi przyjechało osób 3 3 , w yjechało  osób 2 7 ;— w ooń-

e przyjęć lało  osób 9 64 , w  tej liczbie z zagran icy  4 7
w yjec-iało osób 875*, w tej liczbie za granicę 50.

5 -ta  P o ży czk a  R o sy jsk a . .
Ob ig a cje  Skarb ow e 4% .
L isty  Z astaw n e 4%
B ile ty  B an ku Rosyjsk'i'euo.' ' ' ' 
W ek sle  na W a rsza w ę. . ’ '

P eterb u rg  3 ty ^ o d n . !
i> 3 m iesięczn y  

Londyi^ 3 )}
P aryż ' 2
H am b u rg 2 ,,
W ied eń  2 tł

A k cfe  R osyjsk ie
K olej T e r e s p o l s k a ...................................

d to  W arszaw sko- Wi eden« k n 
L is t y . L ik w id a cy jn e  
N ow a pożyczk a  p rem jow a 1-em  .

»t a  .» 9-em
d to na ta rg u  „  .
d to  ,, d ostaw ę .

żądają J p ła cą

Z wusIłKU
W e k sle  na L o n d y n .

„  H am b u rg.
P a r y ż .

P o ży czk a  N arodow a * ‘
5%  iMetaliki
A k cje  B anku K red ytów ć * ’ '(g o  

Z P A I YŻ.%
R en ta  3%

.R e n u  W lw k * '  ' i 
ćic K redy tu  R ucbotuego

Z L O N D Y N U  

1’a p iery  (C o n eo ls)  . . . .

83-J.
6SV.82V.
HG
9C%
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8 5 - .
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMIP-7STRA CYJNE;
v V l A  D O  M I E N I  A.

Ii D. 4534.
MY A L E X A N D E R  li-g i

C b sa rz  W szjsch I to su  K r ó l  D o lsk i 
& & &

W iadom o czynim y, iż 
T rybunał Handlowy w W arszaw ie 

w Im ieniu N aszf.m 
wydał wyrok osnowy n astęp u jące j: 

Obecni: D ziało się na  sesji
P o lask i V*. P rezes. T rybunału  Iland lo-
T em ier ) wego w W arszawie
A rnhold j ‘ dnia 19 Czerwca (1.

L ipca) 1868 r. 
ipodp.) Polaski P rezes, 
i, — ) A ndrychiewicz Podp. 

T rybunał Handlowy w W arszaw ie 
W rozpoznaniu  wniosku Sędziego Kom isa­

rz a  M asy U padłości K azim ierza Żiem bickie- 
go w daiu  14 (26, Czerwca r. b uczynionego 
względem  wyznaczenia nowego term inu o s ta ­
tecznego dla wierzycieli niestaw ających. 

T rybunał Handlowy w W arszawie:
Na zasadzie art. 75 Ks. III  Kod. H andl. do 

likwidacji i werefikacji w ierzytelności w m a­
sie upadłości K azim ierza Ziem bickiego dla 
wierzycieli niestaw ającycb, jak o  to J . W'. 
Goldberg, M. B ersohn, Szulim a W ilner, 
E m anuela  Teytelbaum , Pawluć, Polender, 
Stanisław skiego, Ogroduickiej, Dunina, Pray- 
era , Ziem bickiej, M arkusa Lewi, Ludw ika 
L ibas, A lexandra N ikitin, Feyw la W ilner, 
Izydora  Silberberg, w szystkich w W arsz a ­
wie zam ieszkałych, ja k  niem niej d la  w szyst­
kich  innych do tąd  wcale niewiadomych w ie­
rzycieli, term in nowy ostateczny dwudziesto- 
dniowy, poczynający się  od dnia podania go 
do pism pod p rek luz ją  wyznacza.

M ocą tego wyroku w I  instancji wydanego, 
zam ieszczenie którego w gazetach  Syndykom 
poleca.

(podp ! Polaski Prezes.
( — ) Andrychiewicz Podp. 

Zalecam y i rozkazujem y w szystkim  K o ­
mornikom  bądowym, aby wyrok niniejszy wy­
egzekwowali, P rokuratorow i przy Sądz,e  
Apelacyjnym  K rólestw a i P rokuratorom  przy 
T rybunałach  Cywilnych aby tego dopilno­
wali Komendantom i U rzędnikom  siły zb ro j­
nej, aby dodali pomocy wojskowej, gdy o nią 
prawnie wezwani będą.

Za zgodność niniejszego głównego 
wyciągu ze swym oryginałem  n a  p a ­
p ierze bez stem pla pisanym , w A k­
tach  T rybunału  Handlowego w W ar­
szawie znajdującym  się, św iadczę. 

W arszaw a d. 25 Czerwca (7 L ipca) 1868 r. 
(M. P  ) podp ) W. Audrychiewicz Podp.

,Syn ryk Masg Up „ilości Ita-.imwza  
Z ieu lb ick ieg o .

Zawiadam ia, iż stosownie do powyższego 
dla dogodności stron, oznaczają się s ta łe  ter- 
m iua do likwidacji n a  dnie 18 (30) L ipca, 
25 L ip ca  (6 Sierpnia) i 1 ( i3 ,  S ierpn ia  r. b . 
godzinę o z południa w miejscu posiedzeń 
T rybunału  Handlowego w W arszaw ie pod 
N r. 549 urzędującego.

W arszaw a d. 10 (22) L ipc U 18S3 r  . 
Seweryn Chmielewski,

O brońca Sądowy

(N. D. 4533).
MY ALEXANDER 11.

Cesarz Wszech Rosij Król P olski 
etc. etc. etc.

Wiadomo czynimy; iż 
T rybunał Handlowy w Warszawie 

w I m ie n iu  N aszkm 
Wydal wyrok osnowy następującej:
G o"ćni:

^>T*ŁQs Działo się na se-
j? re i l  i Sędzia. sji Trybunatu Han-
foen-aerall c^ędzia. dlowego w Warszawie

cl. 1 (IS j Dipca ib(5”i r.
(podp.) Polaski, P.ezes.

) ^ u<D y e ! i i e w i c z ,  P e d p i ś a r z .  
l r y b u n a ł  i l a i id , i(j VVY w W a r s z a w i e

V,' r o z p u z a a o i u  w n i o a k u  S ę  | z i o ^  K0 in  s a _ 
rzan.Rsy upadiose. Salomona Honigwill wzMe ., 
dcm wyznaczenia n o w e g o  toru,mu ostateczne- 
g o  d i a w ie r z y c ie l i  n i e s t a w a j ^ c y c h

T ry b u  lat  H a n d lo w y  w \V a ig « i» v N  
N a  no 1s t . w ie  art . 7 5  K s i ę g i  I [ [ ; j (  J{ _ do  

l i k w i d a c j i  i wcreHiCacji w -e r z y c e ln o ś c i  w m a ­
s i e  u p a d ło  ci S lo n io n a  H o n  tk w i l i  <ila. w i e r z y ­
c i e l i  n iesra>vająoycl i,  m ia n o w  cje  J ó / .e f*  II j -  
C lient* ,  a g  r«* M o s d ih  a ch  m aj s ter ,  l i .  „\Jej- 
sncr.1. ii-; bor ta Buhrk % A-iolf* Gins borg, 
A l e k s a n d r a  K o z ł o w s k i e g o ,  E d w a r d a  L u x i n  

bu  
Le 
A s t

. w i e r z y c ie l i ,  t e r m i n  n o w y  o s t a t e c z n y  c z t e r o -

I m i e s i ę c z n y  p o c z y n a j ą c y  s i ę  o d  d n i a  p o d a n i a  
g o  d o  p i s m  p o d  p r e k i u z f ą  w y z n a c z a .  M o c ą  
t e g o  w y r o k u  w I-ej  I n s t a n c j i  w y d a n e g o ,  z a ­
m i e s z c z e n i e  k t ó r e g o  w g a ze ta ch .  S y n d y k o w i  
p o le c a .

( p o d p . )  P o l a s k i ,  P r e z e s .
( —  ) W. A ndrychiew icz.

Z a le c a m y  i r o z k a z u j e m y  w s z y s t k i m  K o m o r ­
n i k o m  S ą d o w y m ,  a b y  n i n i e j s z y  w y r o k  w y ­
e g z e k w o w a l i  P r o k u r a t o r o w i  p r z y  S ą d z i e  A p e ­
l a c y j n y m  K r ó l e s t w a  i P r o k u r a t o r o m  p r z y  T r y ­
b u n a t a c h  C y w i ln y c h ,  a b y  t e g o  d o p i ln o w a l i .  
K o m e n d a n t o m  i U r z ę d n i k o m  S  ł y  Z b ro jn ej ,  
a b y  d o d a l i  p o m o c y  w o j s k o w e j  g d y  o to p ra w n ie  
w e z w a n i  b ędą .

Za  z g o d n o ś ć  n i n i e j s z e g o  g ł ó w n e g o  
w y c ią g u  z e  s w o im  o r y g i n a ł e m  n a  p a ­
p ierze  b ez  s t e m p l a  s p i s a n y m  w a k t a c h  
T r y b u n a łu  H a n d l o w e g o  z n a j d u j ą c y m  
s i ę  ś w i a d c z ę .

W a r s z a w a  d n ia  ( 2  ) L i p c a  16GS r o k u .  
( p o d p .)  W .  A n d r y e h  e w ic z ,  P o d p i s a r z .

i S yn d yk , ill a s y  U p a d ło ś c i  S a lo m o n a  
i ł  on )<j w ill.

Z a w ia d a m ia ,  i ż  s t o s o w n i e  d o  p o w y ż s z e g o  
w y r o k u  d la  u o g o d n o ś c i  s t r o n  o z n a c z a j  j, s ię  
s t a ł e  t e r m i n a  d  > l i k w id a c j i  n a  d n i e  ! (13) 
S i e r p n i a ,  5 ( 1 1 )  W . z e s m a ,  3  15)  P a ź  b i e r ­
n i k a  i 7 ( 1 9 )  L i s t o p a  la  r. b. g o d z i n ę  5 z' po* 
łu u n ia  w m i e j s c u  z w y k ł y c h  p o s i e d z e ń  T r y b u ­
n a łu  H a n d l o w e g o  w W a r s z a w ie  p o d  A r .  5  19 
u r z ę d u j ą c e g o .

W a r s z a w a  d n i a  1 0  ( 2 2 )  L ip c a  1 8 6 3  r. 
S e w e r y n  C h m i e l e w s k i ,  O b r o ń c a  S ą d .

o p  m & y z c w i A  s p a d k o w e .  ’

N  D. 4 Ó 3 2 . P i s a r z  K ą n c e la r j i  Z ie o a a ń s k ie i  
w  P ło ck u .

P o  n a s t ą p io n e j  śm ierc i :
1 .  M a c ie j a  R o ś c i s z e w s k i e g o  w i e r z y c i e l a  s u ­

m y  z łp .  4 0 , 9 1 6  g r .  2 ł  pod N r .  4 ,  u a  d o b r a c h  
W r ó b l e w i e  7, O k r ę g u  O ł a w s k i e g o .

2 . ń la c i e j a  L i g o  w s k ie g  > w ie r z y c i e la  s u m y  
rs .  !)0l» pod  A r .  o ,  ua  d o b r a c h  S u l o r z y s z  L i t .  
A ,  z O k r ę g u  P r z a s n y s k i e g o .

3 .  K y ł k i  M ałog-łow u w s p ó ł w ł a ś c i c i e l k i  n i e ­
r u c h o m o ś c i  Nr.  8 i  w P ł o c k u .

4 .  P a n k r a c e g o  J a r o s z e w s k i e g o ,  w ie r z y c i e la  
s u m y  z ip .  6 , 1 4 0  gr .  1 6 , p o d  N r .  5  n a  n i e r u ­
c h o m o ś c i  w B ł o c k u  N r .  208 i 209 t y t u ł e m  re -  
k a u c j i .

5 .  A d a m a  B ę t k o w s k i e g o ,  w ie r z y e ia l a  s u m y  
rs .  9 0 0 ,  p o d  N r .  3 ,  n a  d o b r a c h  W o i a  P i o n i e r a  
z O k r ę g u  P r z a s n y s k ie g o .

0 .  J u l j a n i i y  K u d o w s k  e j ,  w ł a ś c i c i e l k i  d ó b r  
K r e m p a  z O a r ę g u  M ł a w s k ie g o .

1.  J a n a  G o g o l e w s k i e g o  w s p ó ł w ł a ś c i c i e l a  
d ó b r  P a ł u k i  P r z y t o k i  li t .  C, w O a i ę g u  P r * » .  
B iiy sk im  p o ło ż o n y c h .

O t w o r z y ł y  s i ę  p o s t ę p o w a n i a  s p a d k o w e ,  d o  
r e g u l a c j i  k ’b ry cn  t e r m .u  p rze d  P i s a r z e m  Kari- 
ce la rj i  Z ie m :ańikif* j . w P ł o c k u  n a  d c ioń  16 
( 2 8 j  o t y c z m a  1 8 6 9  roku w y z n a c z a n y  z o s t a ł  
i w t y n k t e r m in ie  s t r o n y  in t e r e s o w a n o  z g ł o s i ć  
s i ę  w in n y .

P ł o c k  d n ia  6  ( ]  3) L ip c a  1 86 3  r o k u .
J.iadca U w o r u ,  P e r z a n o w s k i .

N. D 4 5 2 9 .  Po niegdy Adam ie Uszyńskim  
byłym P isarzu  Umiuy Szepietowo-Bryki i Ś re­
dnica, zm arłym  w gminie Szepietowo Guber- 
nji Łom żyńskiej w dniu u (2 ty Sierpnia 1S65 
roku, pozostał się spadek, sk ładający  się 
z sumy rsr. 142 kop. 13. w depozycie Bauku 
Polskiego złożonej, do k tórego n ik t się do­
tąd  nie zgłosi!; dla tego podpisany O brońca 
P rok u ra to rji w Królestwie Polsk em, w m ie­
ście Łomży z urzędowania zam ieszkały, im ie­
niem  Skarbu K rólestw a Polskiego dz ia ła ją ­
cy, wzywa strony interesow ane, aby się w 
term inie oznaczonym przez art. 14 P ostano­
wienia Rady A dm inistracyjnej z dnia 30 S ty­
cznia (11 L utego) 1842 r. z prawam i swoje- 
mi, jak ie  do rzeczonego spadku  m ieć mogą, 
zgłosili, gdyż w przeciwnym razie, stosownie 
do a rt. 7 7 0  K. G. F r. domagać się będą wpro­
w adzenia Skarbu Królestw a w posiadanie te ­
goż spadku.

Łom ża d 1 1 13) Czerwca 1868 r .
M aksym iljan Sankowski.

Obrońca P rokura to rji.

ts

Â . L). 4 o i t .  Kwi:, l.a r,a  O k r p j t  
N a u k o w e g o  Ii a r s z  iw s k ie q o .

Podaje niniejszem  do wiadomości, że na 
p rzerob ien ie  i pomalowanie dachów w z th n - 

.tmaauuru m - - : : . ; .  -- - Amuniio “ ^ n i a c h _ ogrodu Botanicznego, odbywać się
rza. w »than . ’ i 0.  Ludwika l*fidzie w dn u  26 L ip ca  i7 S ierpn ia , r. b od 
iwku prywe-, Stanisława d o i  z po łudnia , w K aacelarji
nc-mum , Jako* a io lm an, Ł  ^ “ Naukowego in minus licy tacja  p rz e r

opieczętow ane deklaracje.
n rzv iefp  f i k n i j 80 Ciiasu> ż i due dek larac je

rac j>iJ ans7.1agiem^brachVwPOWyŻ3Z''j
m  ę rs r . 5 7 1 kop. 50 “  “ °* wjrtt U i * 3U'

Su w W aiszawie, Berka Me Wer Gasteinger, 
Baukkę Comp. w Tryeecir, Gubor et Burgi 
w B ®ru- J»n» G ctfrledi; Sobiister et Comp.
yę  . . , , . 1  i  a / I l u

ws

T r y e ś c i e ,  G ubor  
- u.iiw i.joiiricda, S o b t t s t c r  -- - .

B r e n ie n  _s»miea*kmly<:h,  j a k  rowu e t  <***
tys.a.ch  tany ih  dotą.i i v , a l e  niewiadomych

A nszlag  i plany, a  także  w arunki licyta- 
cyjne. każdodziennie mogą być p rze jrzan e  w 
K ancelarji O kręgu w godzinach biurowych.

D eklaracje  powinny bydź p isane pod ług  
wzoru tu  zam ieszczonego, w innej zaś form ie 
n ap isane  lub pom azane, albo poskrobane, 
przyjęterai nie będą.

Do deklaracji powinno być do łączone va­
dium w ilości r s r  sto, a  ta  albo "w gotowi- 
źnie, albo w jiapierach publicznych podług  
k ursu , lab też  złożony pow inien być kw it 
k a sy  rządowej na wnieś eaie do tej en trep ry - i 
zy vadium w powyższej ilości.

O godzinie 1 n astąp i otwarcie p rzy ję ty ch  j 
dek laracji, w sku tku  czego, k o n k u re n t od- 
stępu jący  najw iększy procent d la sk a rb u , u- j 
znany będzie za  utrzym ującego się  p rz y  en- : 
trep ry  z ie .

W zór do deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia przez K ancelarję  

O .tręgu Naukowego W arszaw skiego z dnia 
r. b w Nr. D ziennika W ar­

szawskiego zam ieszczonego, podaje n in ie j­
szą  deklarację, k tó rą  zobow iązuje się u sku­
tecznić reperację  i pom alowanie dachów w 
n iek tórych  zabudow aniach ogrodu B o tan icz­
nego, odstępu jąc  od-suiny anszłagow ej obli­
czonej na rsr. 571 kop. 5 0 1/ ,  p ro cen t (wypi­
sać  wyraźnie liczbą i literam i ilość o d stąp io ­
nego procentu od sta), poddając się w szel­
kim  zobow iązaniom  i zastrzeżeniom  w wa 
runkach  licytacyjnych objętym , k tó re  do k ła ­
dnie są  mi wiadome i przezem nie  podpisane.

K w it kasy  na złożone vadium
rubli srebrem  sto lub vadium w gotowiźnie, 
albo w papierach publicznych (wym ienić ich 
nazw ę) załączam

Sta łe  m oje zam ieszkanie pod N r. przy 
ulicy p isałem  dnia

1868 r.
W arszaw a dnia 10 L ip ca  1868 roku.

N. D. 4505. PamakncKun Ta.uo;Kii>i.
Ciijn, oÓLHEjaeTT, ft.iii Bceoómaro enk- 

jh n ia , aro  uo paciiopii;Konuo I'. ł ł :t  f u11,11,111,1 , 
oaBUxoeTOKd.ro TąMORtęHgąro óitpyra o t i  
2 Rona 1868 r. aa N- 2979 b-k Kaunc-tapin Pu- 
TaeBCKoh Taiahatmi m> gapęBnii Cjiyua Ctoii- 
nwUKuro J 'm , i  18 (3 0 ) iio ja  1868 r. Bi. 10 
nacotiL yrpa, oyny ri. upoii.iBuguroj u yó .m i-  
HLie TÓpm n nepeTopaiKn (iu  m i n )  na uo- 
cTpofluy npeai, uugpiigb 6-11 oj,ho-3Ta;uiu,ix t. 
iiaueHHbixn en  Hepeiumnoio Kpumero agniuii 
nn  j(ep. PitTut, a linenno:

. i j  11a uocTpoiuiy aga u la j j a  nonliuąehiu 
PaTatnCRołi Tauviiinu

2) 11a uocTpoany 2-xt, cgauiii gjra non ,.nto- 
niu oayaiafiniuxT, upu XanyiKau.

3. ł ia  nocrpofiiiy E m rcjii, ąna uoritiu e iijn ' 
lltu trayna ;i Baimiu.

4) Ha u u ot p u ii k y cayjKÓH gza noiihmpuiK 
KOHioni im, capua n imuAcnuti Ki, Kbapr:ipT, 
5'iipaii.niiouiaro TasioiituCiO.

5) Ha iiocrpohny 'h-m rejii, KaagOBM.Vb 
Ii'L KIIiipTIjpaM'L c.iy iUalUUX b llpuTaSIOiKHh.

6) Ila  uocrpoiuty ftepoBiiuHbixi, hu c to ć - 
KUKi, ci, zaóupiioio aooicujiu, o .  KAMepńbiiiir 
mn peóo.irb, pciapna a 11 yiarpoucTHi, BÓupyi b 
goopu pkincr'iajbi.vb saóopotrb cl  4-jiu bo- 
pOTunu

Cyiiiia na o tu  uocrpońku no cmIitH yyaep- 
iKgciia r , 9 S 5  p. ,86% k. o.

E l  nocTpoflirh criijyeT i, UpucTyuarb ne- 
a e jtie iiu p  uo em lriu  nogpaga tukt» utoóu u l 
TC sjigein, rugy  ukoH'Iutl, not, aaiicHiijaa uo- 
CTpoflKii n i, icp ir li u iio iipbirpb  itpbiuieio a  
c l  iiacryiiacH irM i, bLchii 1869 roga iipncry - 
UIlTb Ki, OKOIliaTCJIbHOa otaBjikL CHX'b aga- 
Hia.

jlie.iaioinie HńliTb ynacrie e l  ro p rax b  n 
nepcTOpiKKaxL, ooimaubi upeAcraBiirb 3 a jo rb  
HaaiiMHbiMK geubraun b l  kojiihcctbIi '/i«  na- 
CTii cjitTHoń cyMMbi; tL s il  atę 3a komin ne- 
ocraBeTca noapagL aanoru óygyTL B03Bp;une- 
Hhi 110 OKaii iaHia TOproiib.

IlucbiieHHbiH oueiaTainibia geititapanin upu 
Konxi, aqjukbu ó.biTi, npiijOiKena iaiUTaiiniii 
V lisyiibi XL KaBHaneflCTBL iipill,,il:iii:ix'b a u- 
j io t l  jfis.tSB.hi ói-iTb HanucaHbl coriaciio  npu- 
jm raoiou y cero łopsib, goił-iapanlh ciii óy- 
f \ i ł  upiiniiMacMbi l l  Taiioamb roni,ko uo 
1 8  ( 3 0 ) 'iiu-jio I  o.iii 18 18 ro/ta b l  g u japa-
pijIXL lIOKCUHTb IlkCTO iii IITĆ .1 hCT Bą U '10 Iii O
iiOAimćhiiiitTb cifód usta u ft&mmto. i

CntvrM, lu a iiu  n vcjopLi uocTpoeirb iitena- . 
tom ie MoryTi, p acc jia rp iin a rb  b l  K annenapin  
P araeB cnoil T an o am n  p.o Bcnitoe Bpenn.

A. C.iynsi, 5 Iio.ui 1868 r. 
y  ii paB-iiiioinni Tanoiioieio,

KononcKiti Acecop-b, ^i-jióiiMckiń. , 
'hopsia geiłiuipanin.

i l  iiiiałeiiojiiiicaBihifićK oiiaTCJib r. N. hjM ; 
jep . N. rsiHnw N y t,a ja  X. jato  ciio geKJiapa- j 
niio P.,TheBcKOfi Taiioikńli tri, tomT, k to  oón- j 
syioćb BbicrpoHTb hobwr k u k l aiianurcR b l  i 
oÓLiln.ieiiiu o :iyo iukor,aH1 1 0nt, b l  BapinaB- j 
ckoml ^tieBHHKh N. niieJia Iio.m 186s r. X. i 
0. HaMemiMit ogHe-o’raisiibiK c l  'lepeuiłuibm ii I 
iipuuiaw a sgauiji ju r  uosiuincHiii pitTaencKófi i 
TasioiKHH b l  gep. P iitoe  a iisiohho: >

1) 3yam e uwtkmfeftiii TajicÓKHB.
2) JSfl& ń jaa ia  g.m uoxhutenix cjyataninxT» , 

npu Tanoffiiih.

3) <hjinrejib j j k  noMkiueHia n a  s ra  y aa u  
BawHii.

4) CjyiKÓL gza nosilimeHiii HOHKiiiiHH capa*  
II nzajOBoil BL ksapsuip-K Tup:. Bnaiontaro T a-

: MOHtlieiO. 1
O) d ljn re jb  S-1II KJilJOBblXL KL KBapTHpailL 

i; cnyvi;ainnxL npu TaKOsui*.
■ u 6) Jl,epeB,THHbixL na ctoiI kr al cl 3aóap-

koio gocKasin cl KaiteHBbisiL BbirpeóowL, pe- 
THpaTL H yCTpOaCTBL lOlipyTL gBOpa p * -  
lueTiaThixL aaóopoBL cl 4-hh BopOTasm, aa 
cysisiy 0000 p. (osHaniiTh npoimcbie,)

PaóOTij óygy npouauoąiiTh cOriaCHÓ yx- 
BepaijieiiHusiL ii.itinaa-b u cm :,t:hil a  tuk;i;o 
yotiop,iKML iiMt.esiai o ó k itł  aitKa.ioneHHaro co  
wrioio KOHTpaKTa, b l  aaaoiL UpejCTaBlRIO 
0000 pyó. (03na>iiiTi, nponiicbio) h jh  « e  s b h -  
Tuniriio N. itiag n aro  Ka3iia>tcii CTBa b l  npn- 
HiiTia 3 a jo ra .

N. Kiic .io I i o j h  1 8 6 8  r. 
i l i i c T O  auiTejibCTBa i m r t o  b l  r o p o j h  N .  

i i o i T y  uo, iy>imo b l  r o p o A1i a . , u  i . L Se p e B H h N .  
(1  n a ó o j  ijiBO i i a nn caT b  r r o e  listu n  iitimiij i io .)

N , 1). 4218. Sekwestrator Powiatu 
K 1 skiego.

Na mocy decyzji J . O. Księcia p .  o. G uber­
natora K aliskiego z dnia 23 Czerwca r. z. 
N r 4073 i rozporządzen ia  Z arządu  Powia­
towego Kolskiego z dnia 1 M aja r. b- Nr. 
5168, podaje do wiadomości publicznej, że w  
dun! 1  (13 S ierpnia r. b. o godzinie 12 w po ­
łudnie na gruncie wsi Bylice, p rzy  głównej 
szosse warszaw sko-kaliskiej, w gminie Czo­
łowo, Pow iecie.K olskim , G uberąji K aliskiej 
leżącej, odbędzie się głośna in plus licy tacją  
sprzedaży osady włościańskiej b so łtysa  te j- , 
że wsi F ranciszka Świder a własnej, a z a  
zrządzony przezeń defekt w podatkach sk a r­
bowych zasekw estro wane.j.

Ojlis tej osady iest następujący:
Osada włościańska pod Nr. 15 we wsi 

Bylice gminie Czołowo, na niej znajduje się 
p ó ł domu drewnianego słom ą krytego i po ło­
wa tak ie jże  stodoły, obejmuje p rzestrzen i; 
pod zabudowaniami prętów  221, gran tów  o r­
nych żytnich dobrych m órg 13 pręt. 14 '/, 
łąk  raz  siecznych mórg 2 prętów  26t>'/.,, wy­
gonu prętów  130 i n ieużytku prętów  70, ogó­
łem  m órg 17 prętó  w 107 m iary nowo w ar­
szawskiej. Częściowe zasiewy t  ,lk o * ia  n iej 
są, a mianowicie: oziminy r  org'd'/i i ja rz y ­
ny m órg 1 ty , re sz ta  pozostaje w ugorze.

L icytacja rozpocznie się od sumy rsr . 300, 
jak o  szacunku  przez biegłych ustanow ione-- 
go, a  p rzystępujący do takow ej, z łożą  wa- 
djuin rsr. 75 i przepisane prawem św iadectwo 
że .należą ao stanu włościańskiego, "^adią 
te  i świadectwu, przyjm ow ane będą w daiu  
licytacji od godzinny U rano i n ieutrzym tiją- 
cym się przy kupuie, zaraz  p > odbytej licy­
tacji zw racane, nabywca zaś osady przy  pod­
pisie p rotokółu  licytacyjnego re&zte zali cyto­
wanej sum y do złożonego vadium dokom płe- 
teju . pod skutkam i u tra ty  zaliczonego va­
dium, oraz ogłoszenia i odbycia pow tórnej 
ua  kosz t i risiko  jego licytacji.

Osadę wzmianko waną w każdym czasie n ą  
gruncie za zgłoszeniem  się do miejscowego 
sołtysa jak o  dozorcy obejrzeć, o dalszych 
zaś w arunkach w urzędzie  wójtowskim w 
Czołowie i w K ancelarji podpisanego Sekwe- 
s tra to ra  w mieście Kole poinformować się mo­
żna.

Koło d ,.28, Czerwca (10 L ipca) 1868 r.
R adziński.

N. D. 4464. K o.ibcnoe y i j j ^ j t s e  
y ń p a il.ie iiie .

CiiMB o Ó L finm eil, h ro  no c.ryiaio Heyr 
n . L i T M  11 ipafe.deM i, I I h i i k o b c k u ' . '  l ,  apem ibł 
Lipiiuu i a toinę licu K aihn c l  u vi'ti p u xnf;cKiix ł. 
3e»iezL b l  r. Ko.io, o y ^y T i npoiuino^iiT h- 
c b l  y  n pa ii teuiii liiMO.TMin c.i KonącKaro 
ÓU.iąa u l  lO pojU  ho.li) id  (28) Iłom  1868 
r. b l  1 1 MacosL y i p i inyrrtiM e ro p rii, (in 
plu») Ha n p ó ja a i j  c iń .iy io in u ib  upejueToiiL  
3ćl H HT'1,1 XL II Oi Lica lilii,txL lip OTO K O lołl L IIO-
n t  H l e i M i a i o ' 3 a f i p ? n v n t i a  u o c p e . i c  m o u l  C e~  
KuecTpa.T< p«, a iiMtUpitę

1. Ilucuubi usxo.im niecn hu naxaTHofi ae-
mz r..

a) 1’mii ul T|>riL Mf.croxL 16 voprono. 
ó) llm eiiiiuui jnyxL  virci axb 6 jiopranL- 
n) Ouc i ul .iiiyxi. MBcraxL 3 śiopra. 
r ;  JllMfiiil ul .JnyxL sincTaXb 3 Jiopra- 
a) l opoiy  j iia  m. pra,
ej r p c u m i  ul .inyiL  Mbcraxb ce>ib i >p-

TOBL.
ik) I lo rb u o i l  c.iepeiuia 

rouL .
з )  - l a n y  o .j iii i l  oopiL .
и) .1 i.p teuu  o d u n .M o p -
i )  K . a p r o ' s e  m  u l  .1 > 

MoprouL

( r z e p a k a !  1 0  M O p -

M-BcTaxb n u rt,

Y-j XuBifl o4 1,nL' M iprL.
, CBIU l i " 1 Tl” “ bl Ckoiueim oii c o 6 p j« -  

n„'a II H azojum ehca Ha n y ra ib ,  a hm cuh ; 
K L  aep r ° 3AJB>' •5F'h CHHp4bl u k t ,  j(ep . Py- 
uiKdBy Tpaiia uokomeimaH ii coópaHHai kt,
KOnKII.

A n n a  me.iaiom'iH T opronaT L  c i, H an a -ju n - 
mh Aem>raMvi Ao,i*Hbi u p u b w ib  ci, Hanni».
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BUMU 40HI,raMR Bb BtlUie03HaMeHHblft CpOKl
BT» SAEnmee ynpaB.iesie.

P. K ozo Ik u h  2  4 HH 1838 ro4 3 . 
H aB a/ibB lłK t y i> ł4 a ,  ( ................).

N . D. 4 2 1 3 . H ada Szczegółowa Głównego 
Domu Schronienia w Grójcu.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 19 (31 ) 
Lipca r. b w Kancelarji Szpitala S-go Pio­
tra w Grójcu, odbywać się będzie głośna m 
plus licytacja na dwudziesto dwu letnie, po­
czynając od dnia 12 (24) Czerwca r. b wy- 
dzierżawieuie folwarku Sadków duchowny do 
Domu Schronienia w Grójcu należącego, po­
łożonego 6 wiorst od Grójca, a o mil 6 od 
W arszawy.

Każdy ubiegający się  o dzierżawę winien 
złożyć vadium przepisami wymagane, bliż­
sze szczegóły dzierżawy objaśnią warunki 
przedlicytacyjne, które przejrzeć można w 
Kancelarji Szpitala Grójeckiego.

Grójec d. 22 Czerwca (4 Lipca) 1868 r. 
Opiekun Prezydujący, A. Domański.

N. D. 453 1 . Komisarz Adm inistracyjny 
Cyrkułu 4, 5 i 6 M iasta  W arszaw y.

Podaje  do wiadomości publicznej,  i4 p r a ­
wnie zajęte na satysfakcję należności ska rbo ­
wych i miejskich ruchomości,  a  mianowicie: 
dwa łóżka, szafka ,  komoda,  pięć stolików, 
jesionowe, lustro  i beczka do wody, w dniu 
22 Lipca (3 Sierpnia)  1838 roku o godzinie 
12 w południe w doinu pod Nr. 2289c przy  ulicy 
Gęsiej p rzez licytację za  gotowe pieniądze 
więcej dającemu sprzedane zostaną.

W arszaw a dnia 8 (20) L ipca  1868 roku.
Dobronoki.

N. Tł. 4211 . K om isarz Administracyjny 
Cyrkułów l i d  M iasta  W arszaw y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności skar­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi­
cie: różne meble i sprzęty, w dniu 23 Lipca 
(4 Sierpnia) 1868 r. o godzinie 11 z rana w 
domu pod Nr. 90S przy ulicy Chłodnej, przez 
licytację za gotowe pieniądze więcej dają­
cemu sprzedane zostaną.

Warszawa d. 3 |15) Lipca 1868 r.
A. Gagatmcki.

N . I ) .  4 2 6 9 . K om isarz A dm inistr uy jn y  
Cyrkułów 1 i d M iasta  W arszaw y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcją należności Skar­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi­
cie: różne meble i sprzęty, w dniu 23 Lipca 
(4  Sierpnia) 1868 r. o godzinie 10 z rana w 
domu pod Nr. 921 przy ulicy Chłodnej przez 
licytację za gotowe pieniądze więcej dające­
mu sprzedane zostaną.

W arszawa d 3 ( i5 )  Lipca 1868 r.
A. Gagatnicki.

N. D. 4 443 . P isarz Trybunału Cywilnego
w Płocku.

Wadomo czyni, iż  w egzekucji na żądanie 
M ateusza Radzkiego, z własnych funduszów 
utrzymującego się, we wsi Łubkach Okręgu 
Płockim zamieszkałego, a zamieszkanie pra­
wne do tego interesu u Karola Stróżeckiego 
Patrona w Płocku obrane mającego, prze­
ciwko Teodorowi Maltz, właścicielowi dóbr 
Nowa-W ieś, w tejże wsi Okręgu Płockim  
m ieszkającego prowadzonej, Józef Lubin- 
kowski Komornik przy Trybunale tutejszym, 
aktem w dniach: 7 (19) i 8 (20: Czerwca r. b. 
spisanym, zajął na sprzedaż w drodze przy­
muszonego wywłaszczenia dobra Nowa-Wieś 
i  Piączyuo z przyległościami, tegoż Teodora 
Maltz własne i w jego posiadaniu zostające, 
które opisują się w tym sposobie.

Folwark i wieś Nowa-W ieś, oraz folwark 
i  wieś Piączyno, leżą  w gminie Starożeby 
Okręgu Płockim , odległe są od miast: Bodza­
nowa wiorst 14, Drobina iW yszogroda wiorst 
21, Płocka wiorst 35. Dobra Nowa-W ieś 
graniczą; ra wschód z dobrami W łuki, na 
południe z wsią Słupce, na zachód z wsiami 
bzulbory i Begno, na północ z folwarkiem  
P l^ zZ n0’i obra zaś Piączyno graniczą: na 
wschód z Daniszewem i Włukami. na połu­
dnie z Nową-Wsią, na zachód i północ z Ro- 
gowem.

Na folwarku Nowa-wieś są następujące bu­
dynki: 1.̂  dom mieszkalny dworski drewnia­
ny gliną i wapnem obrzucony, w połowie s ło ­
mą, a w połowie kleńcem kryty, z kominem 
murowanym; 2. kurniki z drzewa słomą kry­
te; 3. kloaki z drzewa deskami kryte; 4. 
Spichrz z drzewa słom ą kryty; 5. stodoła z ka­
mieni na wapno wystawiona słomą kryta, a w
niej maszyna żelazna kompletna z maneżem 
na 4 konie do obrotu. 6. Przystawka na słu­
pach bez ścian. 7. Szopa i stajnie z kamieni na 
wapno. 8 Owczarnia i szopy oraz wozownia 
w jednym budynku drewnianym- 9. Brog z 
drzewa krzyżulcowego. 10. W ystawa na stu­
pach bez ścian wszystkie słom ą kryte, i  . 
Studnia z bali z żurawiem, drągiem i kubłem- 
12. Dom z cegły palonej z takąż wystawką, 
dachówką kryty, z kominem murowanym; po­
łowę tego domu zajmują w trzech izbach słu ­
żący dworscy, a w czwartej izbie mieszka 
Ludwik Maltz brat dziedzica bez żadnej o­

płaty; w drugiej zaś połowie urządzona jest  
olearnia z maneżem. składająca się z dwóch 
pras z walcami Żelaznem!, pod połową tego 
domu znajdują się sklepy murowane. 13. Staj­
nia z bali na słupach. 14. Karczma w części 
z kamieni w części z cegły na glinę murowa­
na o trzech kominach; w karczmie tej dwie 
izby zajmuje Jan Piątkowski szynkarz i stel­
mach, mający ogrodu pręt 200 , mieszkanie, 
zasługi pieniężne i ordynarją, za co obowią­
zany wyrabiać narzędzia gospodarskie; szyn­
ku zaś teraz nie prowadzi z powodu uiewyku- 
pienia patentu, w sześciu izbach karczmy 
mieszkają służący dworscy. 15 Chlewek 
z bali na słupach. 16. Drugi takiż chle­
wek. 17. Dom nowo wystawiony z bali na 
słupach, z kominem z surówki, urządzony 
na olearnią 18. Dom z drzewa na słupach z 
kominem murowanym, przez służących  
oworskich zamieszkały. 19. Chlewy z drze­
wa na słupach, wszystkie te budynki s ło ­
mą kryte. 20 dom z gliny w pacę na pod­
murowaniu z kamieni z wystawą w szczycie, 
gontami kryty, m ieszczący w sobie kuźnią; 
w dwóch izbach mieszka Franciszek Szcze­
ciński kowal, mający ogrodu m orgę, oraz 
biorący ordynarji korcy 18 i na węgle rsr. 
45, za co obowiązany wszelką robotę kowal­
ską wypełniać. Narzędzia kowalskie jako to: 
miech skórzany, kowadło, szrubsztak, młot, 
trzy młotki małe i trzy cęgi żelazne należą  
do dworu; w trzeciej izbie mieszkają służący  
dworscy. 21. Dom mieszkalny z szachulcu 
słom ą kryty, z kominem z surówki, dwie 
izby w tym domu zajmuje ekonom dworski, 
a w trzeciej mieszka Kępińska wdowa uwła- 
szcona. 22. Dzwonek mosiężny na słupie. 
23. Chlewek z bali na słupach, należący w 
połowie do dworu, a w drugiej połowie do 
wdowy Kęp ńskiej. 24. Dom z kamieni na 
wapno z kominem murowanym, w połowie 
tego domu mieszka Lrdwik Adamkiewicz m ły­
narz, mający gruntu mórg 4, oraz pobierają­
cy rocznie po rsr. 18 kop 90 i ordynarji kor­
cy 12 p*d obowiązkiem dopełniania miewa 
dla dworu w drugiej zaś połowie mieszka Jan 
Barcikowski wyrobnik, który z mieszkania 
i 200 prętów ogrodu płaci do dworu rsr. 12 
rocznie. 25. Stodoła z surówki i gliny. 26. 
Chlewek z kam eui na słupach. 27. Chle­
wek z drzewa należący w połowie do dworu, 
a w  połowie do Ludwika Grąbczewskiego 
uwłaszczonego; wszystkie te budowle słomą 
kryte. 28. Studnia z bali z żurawiem. 29. 
Wiatrak z drzewa deskami obity, kryty gon­
tami, w którym są dwa kamienie młyńskie, 
skrzynia, socha żelazna i koła do obrotu. 
30. Szopa w polu na niskich słupach do su­
szenia cegły. 31. Chałup wiejskich należą­
cych do uwłaszczonych włościan sześć, z tych 
pięć z gliny w pacę, a szósta wymurowana 
z kamieni na wapno, wszystkie z kominami 
z surówki słomą kryte. 23 Stodół dwie, 
chlewów cztery, drewnianych słom ą krytych 
należących do uwłaszczonych.

Na Nowej wsi są g run ta :  ») s ie Jl isza  pop 
budowlami klasy I i  m órg  4 pr . 20, b) ogrod 
owocowy z drzewami frustowemi^ rodzajnemi 
mórg 2, w o g ro d z ę  tym  je s t  5 ułów z pszczo­
łami, c) 2 ogrody warzyWt.8 mórg 3 pr. 260, 
g ru n ta  orne gospodarskie  n a  13 pól plodo- 
zmit-nnych urząo/.one mórg 470 pr. 50, e) łąk  
i paśników mórg 24 , f) zarośle brzozowe i j a ­
łowce mórg 3, g) ias sosnowy i brzozowy mło­
dociany mórg 132, w tym  lesie drzewo na 
przestrzeni około mórg  31 je s t  wycięte i g r u n t  
przeznaczony na paśnik, h)  siedliska i ogrouy 
włośc ian uwłaszczonych mórg 6, ' )  g ru n ta
orne tychże włościan wśród gruntó  w folwar­
cznych leżące m órg  29, k) t rzy  kanaliki, ba­
gno i k ana ł  za  ogrodem owocowym m . r g ę  1 
pr. 190, l j  nieużytki  mórg  2  pr. ISO. W ogolę 
gruntu  klasy I I  i I I I  około mórg 679 pr. 60, 
czyli włók 22 mórg 19 prę t .  80 miary nowo- 
polskiej.

Uwłaszczeni włościanie są: 1. Józef  S te l-
marski ,  2 .  Ludwik G r ą b c z e w s k i ,  3. Mikołaj  
Wodziński, 4. K a z i m i e r z  D arses ,  5. M.kołaj 
R i s t e k ,  6. Franciszek Paw iak,  7. Teotila J u -  
ź z i a k , ' 8 .  W ojciech Bilski,  9. J a k ó b C i s z e w .  

ski,  10. J a n  Darkus, 11. Joz  f itychlewski,  
12. Klemens Brzuski ,  13. Andrzej  Paliuowsai,  
14. Tom asz  Zelaszczak, 45. Wojciech Kac­
p rzak ,  16. Andrzej  Kamiński.

Łącznie  z dobrami N ow a-W ieś  zajęto n a s tę ­
pujące inw enta rze  gruntowe: koni roboczych
12, wołów 20,  owiec macior  popraw nych  260, 
baranów  6, ja g n ią t  tegorocznych 160, 3 wozy 
szybowane, p ługów  10 i zaprząż n a  koni 1?.

Na fo lw arku  i wsi Piączyno są zabudow a­
nia: 1. Dom mieszkalny z gliny w p»cę z ko ­
minem z surówki, zam ieszkały  p rzez gajowego 
i służących dworskich.  2 Chlewy z d rzew a.  
3. Spichrz z kamieni polnych na  wapno. 4. 
Owczarnia takaż.  5. S todoła z gl iny w paco, 
wszystko słomą krvte. 6. S tudn ia  z bali z ż u ­
rawiem i slupem. 7. Dom m urow any z k am ie­
ni polnych, na wi pno z kominem z surówki; 
w domu tym  je d n ą  izbę zajmuje Stanisław 
B e rg e i  wyrobnik, k tóry za  to i za  Ogrodu prę t .  
80 płaci rocznie dworowi rs. 15, lub wypełnia  
robotę ręczną, w drugiej izbie mieszka Woj 
ciof’h Brzeski  uwłaszczony 8. Szopa z g l iny  
w p&cę słomą k ry ta ,  w k tó re j  jedn.i  kom ora  do 
dworu,  a  t  zy do uwłaszczonych włościan n a ­

leżą. 9. Domów z g liny  w pacę słomą k ry ty ch  
z kominami murowami 13, k tóre  należą do 
uwłaszczonych włościan.

G ru n ta  n a  F iączynie  są: a) siedlisko pod 
b u d o w lam i  i podwórzem morgów 2; b) ogród 
dworski  owocowy płotem opatrzony z drzewa­
m i fruktowemi mórg. 2; c) ogród warzywny 
dworski m órg  2 p rę tów  150; d )  ogród warzy­
wny za ogiodami włościan uwłaszczczonych 
m orgę j e d n ą  p rę t .  10J; e) g ru n ta  orne folwar­
czne z 9 pół płodozmiennych urządzone mórg.  
319; f )  łąki folwarczne i paśn ik i  morgów 42; 
g) siedliska pod budowlami włościan uwłasz­
czonych i ogrody tychże morgów 6; h) g run ta  
orne tychże  włościan wśród gruntów fo lw ar­
cznych morg. 9; i) s a d zaw k a  w podwórzu pręt.  
GO; k)  kan a l ik  zarybiony prę t .  100; 1) d rog 
i n ieużytk i  morg. 2 prę t .  50. W ogóle folwark 
Piączyno ma g ru n tu  klasy Ii-e j i I I I  ej około 
morgow *386 prętów 16U, czyli włók 12 m o r ­
gów 2ó prętów 160 miary nowopoDkiej  .

We wsi Fiączynie uwłaszczeni włościanie eą: 
1. Antoni Fokorski ,  2 .  S zczepańska  wdowa, 
3. Kordalakowa wdowa, 4  Józef  P aw lak ,  5. 
Marcin Gołąb, G. F ranc iszek  Kajdajsk i ,  7. 
Mikołaj  Klonowski. R azem  z dobram i F ią -  
czyno zajął  Komornik owiec macior sztuk 360,  
innych zaś inwentarzy  tamże n iem a, gdyż go­
spodarstwo na  obudwóch folwarkach je s t  po­
łączone i g ru n ta  na  Piączyxie upraw iane  są 
inwentarzami z Nowej-wsi.

F o d a tk i  z zajętych dóbr wynoszą rocznie z. 
Nowej wsi rs. 470 kop. 91, a  z Piączyna r s .  13 
kop. 37.

A k t  za jęc ia  doręczonym został Ludwikowi 
Kowalakowi, wójtowi gminy Starożeby, w d. 
8 (20) Czerwca r. b., oraz Aleksandrowi Soln- 
cew, Naczelnikowi p ow ia tu  Płockiego i S ta n i ­
sławowi Sulikowskiemu, Pisarzowi Sądu P o ­
koju  w Płocku, w d. 10 (22)  t. m. i r. W ty m ­
że samym dniu wniesiono a k t  zajęcia  do k s ię ­
gi wieczystej  dóbr  Nowa-wieś i Piączyno, a 
d n i a  24 Czerwca (6  Lipca) r. b. wpisano ten ­
że ak t  do księgi zaaresztowań w T rybunale  t u ­
te jszym utrzymywanej.
.„ P ierwsza  pub likacja  zbioru objaśnień i wa­

runków licytacyjnych mających służyć za za ­
sadę do sprzedaży dóbr Nowa-wieś i Piączyno, 
odbędzie się na audjencji  tegoż T ry b u n a łu  d. 
22 Sierpnia (3 Września)  1868 r. o godzinie 
10 z r ana ,  poczem co dwra  tygodnie po sobie 
idące, d ruga  i t rzecia  publikacja  nastąpią.

Sprzedaż prowadzić będzie Karol Stróżecki 
P a t ro n ,  w, P łocku  zamieszkały, k tórem u wy- 
ciąg tego obwieszczenia wydano, a  drugi  e g ­
zemplarz  wyciągu wywieszono w dniu dzis ie j­
szym na  tablicy w sali ustępowej Trybunału  
tutejszego.

P ł o c k  d. 26 Czerw. (8  L i p c a )  1868 r.
M i c h a ł  Betlej.

N. D. 4040.
Podpisany Patron  przy T rybunale  C yw il­

nym  G ubern ji  Warszawskiej  w W arszawie, 
pod Nr. 1779 p r zy ul.cy S - to  Je rsk ie j  zamie­
szkały,  podaje do wiadomości że w wykonaniu 
wyroków T rybuna łu  Cywilnego Gubernji  
Warszawskiej w W a rsz a w a ,  w dniach 14 (26) 
P aźdz ie rn ika  1865 roku, oraz 2 (14) Marca 
1866 r. na  powództwo Tom asza  Krzewskiego 
b. K o m o rn ik a  w W arszawie  pod N  lem 2333 
zamieszkałego, przeciwko Franciszkowi W ój­
cickiemu, urzędnikowi D yrekc j i  Ubezpieczeń, 
w Warszawie pod Nr. 2333 zamieszkałem u, w  
imiei iu własnem, oraz j a k o  opiekunowi g łó ­
wnemu n ie le tn iego  Karola  Wójcickiego,  tu ­
dzież Stanisławowi Karwowskiemu u rzęd n ik o ­
wi w W arszawie pod Nr. 2486 zamieszkałemu, 
j a k o  p rzydanemu opiekunowi tegoż nieletnie 
go K aro la  Woj icki- g^, oraz Janowi Micewi- 
czowi urzędnikowi Rządu Gubernjalnego W ar­
szawskiego, w Warszawie pod Nr. 2399 z a ­
mieszkałemu, j a k o  opiekunowi ad hoc dla  n ie ­
letniego K arola  W ójcick iego ,  Uchwałą Rady 
Fam il i jne j  w Sądzie Pokoju okręgu i miasta 
Warszawy wydziału II ,  w dniu 19 (31) Lipca 
1865 r.  zdzia łaną  mianowanemu zapad łych ,  
p ierwszego dział spadku  po Karolinie z 
merów i - o  Wójcickiej, 2 o  voto Krzewskiej 
pozostałego,  oraz sprzedaż nieruchomości JNr. 
2333 w Warszawie nakazującego, a drugiego 
oszacowania tejże nieruchomości  za tw ierdzają­
cego, sp rzedaną będzie przez publiczną licyta-  
cję w drodze działów nieruchomość w \\  arsza-  
wie ped  Nr. 2333 położona.

Nieruchomość ta  sk ła d a  się: a) z domu
frontowego, drewnianego, parterowego, gon­
tem k ry tego ;  b) oficyny w podwórzu drew nia­
nej ,  paterowej,  gontem k ry te j ;  c) oficyny 
drewnianej z ty łu  posesji stojącej, parterowej,  
z Buterynami murowanemi i m ieszkaniam i 
poddasznemi; d) komórek; e) sta jni;  f) p a r ­
kanów, oraz innych zabudowań gospodar-  
skich.  # . . i *

G run tu  pod całą  nieruchomością J os 0 C1 
kwadr. 6615. . n  ..

Sprzedaż odbędzie się w Trybuna le  Cywil­
nym  gubernji  W arszaw skie j  w aiszawie,  w 
miejscu zwvldych tegoż posiedzeńi przy uhey 
Długiej  pod N - rem  549 przed Wielmożnym 
Fe l ic janem  L e w a n d o w s k i m  Aserorem Trybu-  
na łu  delegowanym, przed ktowym też term in  
pierwszej pnblikacji  zbioru objaśnień i w arun­
ków sprzedaży rzeczonej nieruchomości w dn*u 
16 (28) Marca 1866 r. się o:ibvł, poczem t e r ­

min d o  d rug ie j  publikacji , a  zarazem przygo­
towawczego p rzysądz en ia  po wyż wzmianko­
wanej nieruchomości, n a  dzień  27 Kwietnia 
(9  M a ja )  godzinę 9 3/ 4 z r a n a  wyznaczony zo­
stał.

Licytacja  w terminie tym, rozpocznie się 
od sumy rs. 15,187 kop. GS1/*, j a k o  szacunku  

tk s ą  biegłych wynalezionego.
Bliższe objaśnienia  i warunki sprzedaży, 

p rzejrzane być mogą w Kancelarj i  P isarza  
Wydziału 1, T rybuna łu  Cywilnego gubernji  
Warszawskiej w W arszawie, pod Nr. 549 i s t ­
niejącej,  oraz u popierającego sprzedaż tę 
podpisanego P a t ro n a  w miejscu j a k  na  począt­
ku zamieszkał e g ) .

Warszawa d. 17 (29 )  Marca 1866 r.
Stanisław RotA-and, Pa tron .

m te rm inie  powyższym odbyło się p rzy g o ­
towawcze przysądzenie nieruchomości w W ar­
szawie pod Nr. 2333 położonej. T erm in  do 
ostatecznego przysądzenia  rzeczonej n ie ru ch o ­
mości na  dz eń 17 (29) Maja 1866 r. godzinę 
10 z r ana ,  w wydziale I. T rybunału  w miejscu 
zwykłych posiedzeń wyznaczony został.  W te r­
minie tym licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
15,187 kop. 6 8 1/* jako  szacunku tak są  bie­
głych wykrytego.

W arszawa d. 2 (14)  Maja 1866 r.
S tanisław Rotwand. Patron .

Gdy te rm in  powyżej oznaczony do o s t a te ­
cznego przysądzenia dln b raku  licytan tów 
speLl  bezskutecznie, T rybuna ł  Cywilny w 
Warszawie wyrokiem w d. 27 P aźdz ie rn ika  (8 

j L is topada)  1866 r- zapadłym taksą n ie ru ch o ­
mości w Warszawie Nr.  2333 do rs. 10 ,122 
kop. 57 obniżył,  zaś W -cy Lewandowski A s e -  

j sor delegowany nowy termin do os ta tecznego  
I przysądzenia te jże nieruchomości na  d. 25 

L ipca  (0 S ie rpn ia )  1868 r. godzinę 2 z po łu-  
{ dnia  w wydziale, L  T rybuna łu  pod Nr. 549 

oznaczył. L icytac ja  w termini i tyra rozpo- 
. cznie się od obniżonego szacunku, czyli od 
; sumy ra. 10,122 kop. 57.

W arszawa, d. 6 (18) Lipca  1868 r.
S tanisław  Rotwand, Patron .

N. D. 4 5 4 5 .  W dniu 12 (2^) Lipca o godz. 
10 z rana na ta rg u  za  Żelazną Bramą, g a rn i - 
tm raebłi pa lisandrow ych , różne :• eMe j a s io ­
nowe, f j j to n y ,  powóz, koń i t. p.; w dniu 19* 
( 3 1 )  Lipca o godz.  10 z rana w rynku S turego  
M iasta ,  różne mebla machoniowe, j^sionotfe ,  
różne wiktuały  żywności,  mąka, kusza, groch 
w różny- h ga tunkach ,  sago, buljon, o ce t ,  o t rę ­
by i różne podobae ob jek ta  pvxez licy tac ję  pu­
bliczną sprzedane zos t tną .

Wichroicttklg Kom. Apel.

N .  D .  4 t ) 3 1.  W i a d o m o  c i s y n i ę ,  i ż  p r a w n i e
w egzekucji  Sądowej zajęte belki sosnowe g r u ­
be i t p. w moc decyzji T rybuua łu  Cywilne­
go w W arszawie na  gruncie nieruchomości pod 
Nr. 1600 lit. S. w W arszaw ie  przy ulicy N o ­
wogrodzkiej  położonej W dniu 12 (24 )  L ipca  
r. b. o godz. 10 z rana ,  przez publiczną l icy­
tację sprzedane będą.

Szymanowski, Komornik.

N. D. 4539. P»awn‘e zajęte w drodze egze- . 
kucji Sądowej meble machooiowe, pali  san­
drowe, jesionowe, zegary, lustra,  miedz'* mo­
siądz,  dywany, zeg irck złoty, konie cugowe, 
powóz, zipr/ .ęgi,  woły, krowy, narzędzia k o ­
walsk ie  i t. p. przedmiotu w dniu 12 (24) L ipca  
r. b. o godzinie 12 w po łu in ie  na targ.i  W o ło ­
wy zwanym w Pradze przy W arszawie, zaś w' 
dn ach 15 (27) i 19 (31) b. m. i r. o godz., 10 
z rana  na  targu przed Kościołem Ś-go Ale­
ksa n d ra  w Warszawie przez publiczną l ic y ta ­
cję sprzpdane będą.

Walenty Supryniewicz K. p. S. A. K. P.

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D. 4538.

Alexander Kraushaar,
nowo mianowany Patron Trybunału Cywil­
nego W arszawskiego, otworzył kancelarję 
przy ulicy Nalewki w domu W . Jana Hocha 
pod Nr. 22 nowym (2257c dawny), na dru- 
giem piętrze od frontu. W chód przez dzie­
dziniec.

N. D. 4487. O s t r z e g n n i ,  aby nikt nie  
nabywał dwóch rewersów przezemnie w 1867 
r. in blanco na rsr. 600 i 300 wystawionych, 
a Mośkowi Szybkę w m. Ozorkowie w dobrej- 
wierze powierzonych, gdyż prawne kroki co  
do unieważnienia ich przedsięwzięte zostały .

K oło, w Lipcu 1868 r.
Jan as Taulie.

O s t r z e g a m ,  aby nikt nie nabywał re. 
wersu z dnia 14 Lipca r. b. przez kupca Lu­
dwika Rejchert z K oła na rsr. 717, z termi 
nem płatnym za 9 miesięcy, na rzecz Jana- 
sza i B ieły Brany małżonków lau b e wysta­
wiony, gdyż ten bez prawnej cesji, a tylko w 
dobrej wierze trzeciej osobie powierzony zo-

St8* Koło, w Lipcu 1868 r
Janas T a u h e .

Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego. — Z s pozwoleniem Cenzury.


